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Credo nowego rządu trancusidcgo
Wojna jest zbrodnio ■— Współpraca gospodarcza narodów 

koniecznością
tarjusze. Przedstawiając te zasady, rząd 
pragnąc bronić nie egoistycznych przywi 
lejów, lecz interesów powszechnych, 
skłonny jest przedyskutować każdy pro­
jekt wzgl, podjąć inicjatywę, która mogła- 
by spowodować większą stabilizację sto­
sunków światowych i powszechnych za­
gadnień z wiarą w pokój. W zgodzie z 
paktem Ligi Narodów dążyć będziemy — 
głosi deklaracja — do zapewnienia b z- 
pieczeństwa nie tylko naszego własnego,

Paryż, (PAT). Wczoraj o godz. 14 45 
wszystkie trybuny i galerja w parlamencie 
francuskim były już przepełnione. Człon­
kowie rządu Herriota zjawili się dopiero, 
gdy zba była w komplecie. Przemówienie 
prezydenta izby Bouissona oklaskiwane 
było bardzo gorąco. Gdy padło nazwisko 
Brianda, rozległa s;ę burza oklasków, 
zwłaszcza na lewicy. Hołdu oddanego 
prezydentowi Doumerowi wysłuchał par­
lament z wyjątkiem kilku komunistów, 
stojąc.

W chwili, kiedy Herriot wstępował t a 
trybunę celem odczytania deklaracja rzą­
dowej, komuniści krzyczeli „Uwolnić z 
więzień posłów komunistycznych!“ Po 
przywróceniu spokoju premjer Herriot w 
dalszym ciągu odczytywał deklarację. Po 
pierwszych zdaniach, odnoszących się do 
tendencyj pokojowych, zrywają się ok'a- 
ski na lewicy i centrum Socjaliści i rady- 
kali oklaskują gorąco zapowiedź energ? 
ornych kroków celem zwalczania trudno­
ści gospodarczych. Konieczność współ­
pracy międzynarodowej wywołała w całym 
parlamencie żywe brawa. Kwestja ubez­
pieczeń społecznych oraz ustęp, pośw*ę- 
eony robotnikom i kombatantom oklaski­
wane są na ławach lewicy. Po zakończe­
niu odczytywania deklaracji zerwała s ę 
na sali burza oklasków. Wezwanie do 
udzielenia zaufania nowemu rządowi ok.i- 
skiwali socjaliści, radykali społeczni oraz 
centrum.

Paryż, (PAT). Deklaracja rządowa, od­
czytana została wczoraj po południu w Le 
1 e deputowanych przez premjera Herrio 
ta, a w senacie przez ministra sprawie T. 
Renoulta.

Rząd — głosi deklaracja — w zakresie 
pol tyk! wewnętrznej dążyć będzie do po­
prawy stosunków finansowych. Przew­
iany jest program wielkich robót, mają­
cych na celu zmniejszenie bezrobocia. 
Przewidziane są dalej reorganizacje śmd- 
<ów transportowych oraz uzgodnienie 
środków ochrony gospodarczej, system 
wzmożonej wymiany gospodarczej ’ ukła­
dów międzynarodowych. Rząd zastosuje 
aktywną politykę w aakresie' rozwoju gos­
podarczego i socjalnego będzie dążył do 
reorgaw'zacji ubezpieczeń społecznych i do 
rozszerzenia akcji pomocy dla bezrobo­
tnych, wreszcie projektuje bezpłatne 
(^prowadzenie nauczania w szkołach dru­
giego stopnia oraz przygotowuje projekt 
amnestji dla przestępców politycznych.

Pod względem polityki zagranicznej 
rząd kierować się będzie koniecznością 
igruntowania pokoju na ogólnej organiza­
cji europejskiej i całego świata i dążyć bę 
dzie do odprężenia poetycznego, do poro­
zumienia gospodarczego i rozbrojenia mo­
ralnego.

W sprawie odszkodowań Francji nie 
pozwoli kwestionować swych praw do od 
szkodowań, praw, wynikających nie tylko 
t traktatów, lecz i ze wzajemnych ukła­
dów, w których zaangażowani są sygna-

Tragiczna Śmierć na dnie 
szuba

Katowice, (PAT). Dnia 6 bm. bezrobotny 
lózef Graf 2e Świętochłowic udał się na nie* 
:zynną dziką kopalnię węgla w Goduli, aby 
ibejrzeć swój szyb, wykonany przed 4 mie» 
frącami. Po wejściu do szybu Godula z bra* 
:u powietrza osłabł i wpadł na dno szybu, 
mającego 14 metrów głębokości. Graf poniósł 
miarć wskutek zatrucia gazami.

Wotum zaufania dla rządu Ifcrrśatfa
Paryż — (PAT). W dyskusji w Izbie fran­

cuskiej nad interpelacją w sprawie polityki 
ogólnej przemawiał m. in. Tardieu, który o- 
mówił politykę francuską od r. 1926—1932. 
Tardieu zakończył apostrofą do Herriota: 
„Niech się Pan trzyma punktu widzenia, któ­
rego przez 4 miesiące broniłem wraz z Panom.

Bymisja premiera pruskiego 
Brauna

Berlin, (PAT). Premjer pruski Braun 
złożył przedwczoraj swój urząd, powierza 
jąc kierownictwo rządu ministrowi opiek’ 
społecznej Hirtsieferowi. Trudności, na ja­
kie napotyka utworzenie nowego rządu w 
Prusach spowodowały interwencję kancie 
rza von Papena, który rozpoczął konferen­
cję z przedstawicielami poszczególnych 
fiakcyj parlamentarnych Wczoraj w e- 
ozorem von Papea przyjął w tej spraw ę 
przywódcę partji niemiecko-narodowe; 
Hugenberga. W dalszym ciągu projektu 
wane są rozmowy z przywódcami narodo

Aresztowanie komunistów 
w Przemyślu

Przemyśl, (PAT). Wczoraj w połuda e 
zgromadziła się przed gmachem starostwa 
w Przemyślu grupa bezrobotnych w Ucz­
to e około 150 osób, którzy wystali delega­
cję do starosty z prośbą o zatrudnienie. 
Starosta porozumiał się z burmistrzem 
miasta, który przyrzekł zatrudnienie do­
datkowo oprócz zajętych już 100 bezrobo­
tnych jeszcze 40. W czasie trwania kon­
ferencji między starostą i burmistrzem, 

W województwach zachodnich 99,9 proc. Polaków
Warszawa (PAT). Według tymczaso 

wych danych Głównego Urzędu Staty­
stycznego na podstawie wyniku drugiego 
powszechnego spisu ludności / dnia 9 gru­
dnia 1931 r. na terenie Rzplitej Polskiej za­
mieszkuje 32.132.936 osób, z czegn 
22.208.076, czyli 69,1% t językiem ojczy­
stym polskim i 9.924.860, czyli 30,9% z 
językiem ojczystym innym.

Rozłożenie ludności obcojęzycznej na 
terenie państwa jest bardzo niejednolite 
NAJMNIEJ LUDNOŚCI NIEPOLSKIEJ 
WYKAZUJĄ WOJEWÓDZTWA ZACHO 
DNIE, bo 9,1%. W województwie Śląskiem 
ludności niepolskiej jest 7,7%. Są to bez­
sprzecznie w ogromnej większości Niem­
cy, nie licząc minimalnego odsetka Ży- _ < _______
dów. Na G. Śląsku język niepolski zade- by wchodzą przedewszystkiem Żydzi, da-

lecz również wszystkich narodów zarówno 
wielkich jak i małych. Akja nasza będz e 
kierowana zasadami, których brondiśmy od 
r. 1924 i które stały się zasadniczym ele­
mentem polityki francuskiej. Świat cały 
jest pogrążony w chaosie. Spokój będzie 
przywrócony, jeśli rządy porozumieją się 
między sobą i zechcą podobnie jak ni?» 
rząd, dążyć do tego, by zapanował duch 
pokoju, uważając wojnę za zbrodnrę, bę­
dącą poza prawem.

Jeśli tak będzie, to bez względu na ataki, 
zwrócę się do przyjaciół o udzielenie Panu po­
parcia“.

W głosowaniu rząd Herriota otrzymał Vo­
tum zaufania większością 290 głosów przeciw 
152 głosom.

Dj
TT.

wych socjalistów oraz frakcji centrum, 
interwencji miały skłonić von Papena 
in. trudności finansowe rządu pruskiego.

Hnnserwafuści 
wü’PwbAw w Nlcmc^cla

Berlin (PAT). Grupa konserwatystów — 
których przedstawicielami w Reichstagu byli 
posłowie hr. Westarp, Treviranus, von Lind» 
einer i Lambach uchwalili nie brać oficjalnego 
udziału w wyborach parlamentarnych. Hr. 
Westarp oświadczył pozatem, źe również oso» 
biście bezwzględnie nie będzie kandydował na 
żadnej liście.

♦■mH——

komuniści zaczęli rozrzucać wśród bezro­
botnych ulotki o treści antypaństwowe;, 
n;e mające żadnego związku ze sprawą 
bezrobocia. Władze bezpieczeństwa are- 
sztowały 11 osób i oddały ich w ręce władz 
prokuratorskich. Delegacja bezrobotnych 
po otrzymaniu odpowiedzi z wyniku kon­
ferencji wezwała zgromadzonych do rozej­
ścia się.

Wymowa cgfr

do

klarowało 6,6%, na Śląsku Cieszyńskim 
15,3%. Wyższy odsetek na Śląsku Cieszyń­
skim tłomaczy się skupieniem Niemców w 
Bielsku, wynoszącym 56,5%, w wojewódz­
twie pomorsldem ludności niepolskiej jest 
10,1% poza Sępólnem, gdzie jest 40,6% 
ludności obcojęzycznej. W pozostałych 
powiatach województwa pomorskiego cy­
fra jest niejednolita, wynosząca od 2,9 
17,6%.

Województwo poznańskie ludności 
językiem niepolskim posiada 9,5%. Są 
też przeważnie Niemcy. W wojewódz­
twach centralnych żywiołu niepolskiego 
jest znacznie więcej, niż w województwach 
zachodnich. Odsetek osób z językiem nie* 
polskim wynos tu 17,1%. W skład tej Ucz-

Z
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Dzień P. Prezyslenta 
w Cieciiocśntaii

Ciechocinek, (PAT). P. Prezydent 
Rzplitej rozpoczął wczoraj kurację od ką­
pieli solankowych. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych dostojny gość w otoczeniu 
domu wojskowego odbył dłuższy spacer po 
parku, poczem udał s ę nad basen, inte­
resując się żywo jego urządzeniem.

ŁotfnSsIfO 3 . O. P. P.
w Ctecboeinhu

Ciechocinek (PAT). Z inicjatywy prezesa 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa prof. Kon» 
drackiego zostanie oddane wkrótce w Ciecho 
cinku lotnisko do użytku.

W sprawie zlotu awjonetek do Ciechocinka 
bawił tu por. Pronaszko.

W nadchodzącą sobotę przybędą do Cie» 
chocinka dwie awjonetki.

S>. Skłodowska Curie opuScłła 
Warszawę

Warszawa, (PAT). W dniu wczorajszym □ 
gode. 12.30 odjechała do Paryża pani Skło­
dowska Curie w towarzystwie dyrektora in­
stytutu radowego.

Niedobór budieiu w maiu
Warszawa — (PAT). Tymczasowe zesta­

wienie dochodów i wydatków budżetowych za 
miesiąc maj br. wykazuje po stronie dochodów 
175,3 miljony zł., a po stronie wydatków 189,9 
miljonów, czyli niedobór wynosi 14,6 milj. zł.

Hoże leszcze żwże?
Nowy Jork, (PAT). Lotnik polski 

Hausner pochodzi z Jaśliska powiat Sam­
borski. Rodzice jego mieszkają w Linden 
w stanie New Jersey.

W „New York Times" ukazało się o- 
świadczenie jednego z meteorologów, który 
twierdzi, źe Hausner natychmiast po prze­
locie nad Nową Funlandją musiał wpaść w 
mgłę i śniegi i z tego powodu musiał za­
wrócić. Możliwe, że H&usnes* wylądował 
na odludziu w Kanadzie.

Polalc burmistrzem Jabłon­
kowa w Czechosłowacji

Morawska Ostrawa, (PAT). Podczas 
wyborów gminnych w Jabłonkowie Pola­
cy utrzymali dotychczasowy swój stan po­
siadania. Jest nadzieja, źe burmistrzem 
Jabłonkowa wybrany będzie Polak.

ł>a’sz« olsm
polskich w Gdańsku

Policja gdańska skonfiskowała numer war­
szawskiego „Kurjera Porannego“ za artykuł 
pod tytułem „Nieustające prowokacje Gdań­
ska", omawiający m. in. wyrok na redaktora 
„Gazety Gdańskiej" Cieszyńskiego.

lej zaś Niemcy w niewielkim procenc’9 
(województwo łódzkie), Białorusini w czę 
ści wschodniej woj, białostockiego oraz 
Ukraińcy w woj. lubelski em.

Na terenie województw południowych 
ludności z językiem ojczystym niepolskim 
jest ogółem 40,8%, Województwo krakow­
skie posiada jedynie 8,6% ludność? o ję­
zyku ojczystym niepolskim. Największy 
odsetek ludności Obcojęzycznej posiada’ą 
wojevzództwa wschodnie 67,1%, w tern wo­
jewództwo poleskie 85,5%, wołyńskie 
83,5%, nowogrodzkie 47,7% wileńsk.e 
40,1%. Skład ludności obcojęzycznej wo­
jewództw wschodnich jest bardzo różno - 
ty. Poza Ukraińcami i Białorusinami wcho 
dzą tam Żydzi, Rusini, Czasi, Rosjanie , 
Niemcy.
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W drodze ku IH-mu (esarsiwu i

Reichstag został rozwiązany.
Jest to dalsze ogniwo w łańcuchu fak­

tów, których ostatnio tyle nagromadziło 
się w Niemczech, a które wszystkie zmie­
rzają do, jednego celu: — do zlikwidowa­
nia sił, grupujących się w obozie repu­
blikańsko- demokratycznym. Fakt, że w 
Reichstagu istniała większość, przyzna­
jąca się do programu „weimarskiego“, 
wystarczał, aby na parlament Rzeszy zo­
stał przez spółkę junkiersko-hitlerowską 
wydany wyrok śmierci. Dnia 12 maja 
uchwalił Reichstag gabinetowi Brueninga 
30-ma głosami większości votunr zaufa­
nia; niechybnie byłby tą samą większo­
ścią uchwalił gabinetowi von Papena Vo­
tum nieufności. Zatem Reichstag musiał 
zniknąć...

Hitler i Papen na swej drodze do reali­
zacji ,,Trzeciego Cesarstwa“ nic chcą 
n ieć takiej przeszkody, jaką byłby par­
lament o większości, złożonej z katolic­
kiego centrum, z partyj mieszczańskich i 
z socjalistów. Obaj przywódcy reakcyj­
nych Niemiec próbują więc dokonać te­
raz tego samego, co w kwietniu tak sku­
tecznie udało im się przeprowadzić w 
Landtagu pruskim i w szeregu innych sej­
mów krajowych: — zamienić większość 
..weimarską“ w mniejszość. Liczą oni, 
że wybory do Reichstagu dadzą ten sam 
rezultat, — a wtedy nic już nie stanie na 
przeszkodzie do zrealizowania programu 
nacjonalistyczno-junkierskiego.

Wynika to niezbicie z deklaracji nowe­
go rządu niemieckiego, ogłoszonej tego 
samego dnia, w którym ukazał się dekret 
prez. Hindenburga, rozwiązujący parla­
ment. Deklaracja ta czyni poprzedniemu 
gabinetowi kanclerza Brueninga zarzut, 
że „okazywał zbytnią kompromisowość“. 
W jakim kierunku miała iść ta kompromi­
sowość? Von Papen powiada wyraźnie: 
— polegała ona na „tolerancji w stosun­
ku do ateistyczno-marksowskiego sposo­
bu myślenia“. Zatem katolik, ba, nawet 
asceta Brucning „tolerował“ rzekomo 
ateizm... IToldował rzekomo „marksow- 
skiemu sposobowi myślenia“. A zatem 
odnosi się to oczywiście i do generała 
Groenera i'wszystkich tych przedstawi­
cieli klerykalnego centrum, którzy wcho­
dzili w skład poprzedniego rządu...

W tych słowach deklaracji rządu jun- 
krów mieści się zapowiedź ,,kulturkam- 
pfu“, jaki niechybnie rozpęta się w Niem­
czech a który przedewszystkiem z całym 
impetem zostanie skierowany przeciw 
partii socjalistycznej, jako „ateistyczno- 
marksowskiej“. Test to zatem zapowiedz 
nawrotu do czasów wilhelmińskiego regi- 
me‘u. — jest to przekreślenie 13-u lat w 
historji powojennych Niemiec, gdy przy 
warsztacie pracy państwowej stanęły no­
we siły, które era Wilhelma TT-go trzy­
mała zdała od wpływu na państwo.

Piezydent Hindenburg, wsparty przez 
reakcyjnych junkrów z jednej strony, a 
Liltra-nacjonalistycznych hitlerowców z 
drugiej, czyni próbę tego nawrotu do 
struktury politycznej z przed wojny świa­
towej. Oczywiście, musi to w Niemczech 
wywołać bardzo silną walkę wewnętrzną. 
Sfery republikańsko-demokratyczne nie 
dadzą się bez walki wypchnąć ze zdoby­
tych po listopadzie 19I8 roku pozycyj, 
ani też bez silnego oporu nie zrezygnują 
z praw, które im dała konstytucja wei­
marska’ To też — choćby sfery te przv 
wyborach nie uzyskały większości, — 
n/ożna być pewnym, że organizacje repu- 
blikańsko-demokratyczne w Niemczech 
nie ustąpią bez walki, j

Niemcy przeżywać będą zatem okres 
silnego fermentu wewnętrznego. Z tern 
trzeba się liczyć.

Deklaracja nowego rządu, poza zapo­
wiedzią „nowego kursu“ w polityce we­
wnętrznej Niemiec, omawia również i 
plany junkrów w stosunku do zagadnień 
zewnętrzno-politycznych. Nie stawia ona 
tych zagadnień z wielką wyrazistością i 
jasnością. Obraca się w mgławicach 
uogólnień. Jest to jednak zrozumiałe. 
Von Papen i jego minister spraw zagra­
nicznych. baron Neurath, nie chcą w 
przededniu Lozanny i wobec Genewy od­
krywać przedwcześnie wszystkich kart.

Ale mimo to, deklaracja nowego rządu 
niemieckiego nie ukrywa ostatecznego ce ­
lu. do którego zmierzają junkrzy, oparci 
o autorytet Hindenburga z jednej strony, 
a poparcie Hitlera z drugiej.

(Korespondencja własna z Berlina).
Celem tym jest unicestwienie wszyst­

kich ograniczeń, wynikłych z klęski w 
wojnie światowej i przekreślenie postano­
wień Traktatu Wersalskiego. Deklaracja 
von Papena stwierdza, że „celem nowego 
rządu jest uzyskać w końcu dla narodu 
niemieckiego pełne równouprawnienie“"...

Wiadomo, co należy rozumieć pod tern 
słowem ,,równouprawnienie“. Jest to — 
w pojęciu nacjonalistów niemieckich — 
całkowita swoboda zbrojenia się i usunię­
cia militarnych postanowień traktatu po­
kojowego, „Równouprawnione“ Niemcy 
— to takie Niemcy, które generał von 
Schleicher powiódłby na tereny, przyzna­
ne Traktatem Wersalskim innym pań» 
stwom.

Celt nasze) polltuhl gospodarcze)
Rząs! nic przcldzie na drodc eksperymentów
W czasie konferencji, jaka się odbyła 

między sferami przem.-handlowemi a p 
min. Przemysłu i Handlu Zarzyck m w 
Izbie Przemysłowo - Handlowej w Krako­
wie, p. minister w swojem przemówień u 
zauważył, że w dzisiejszym okresie prze­
łomowym rząd nie pójdzie na drogę eks­
perymentów, ale utrzyma w pełni główne

w
Poseł Rzplitej Polskiej dr. Babiński, powró; 

ci wszy po parutygodniowym pobycie w War; 
szawie do Hagi, udzielił prasie holenderskiej 
wywiadu o położeniu ekonornicznem w Pol; 
sce. wywiad ten ukazał się we wszystkich 
dziennikach.

Omawiając wpływ kryzysu światowego na 
sytuację w Polsce, wskazywał p. poseł na za» 
rządzenia oszczędnościowe Tządu i na środki, 
przedsiębrane w celu złagodzenia następstw 
kryzysu. Podkreślał dalej że Polska należy 
wraz z Holandją do tych nielicznych krajów, 
które utrzymały parytet złoty, że wrew fal;

Naw^t najlichszy dowcip, kiedy jest opos 
władany poraź pierwszy, może być zabawny:— 
naiwni prostaczkowie będą się bowiem śmiali 
z jego niewybrednej treści, a wszyscy inni lu­
dzie — z naiwności opowiadającego. Za drus 
gim razem — nawet prostaczkowie conajwy? 
żej uśmiechną się tylko, inni zaś ludzie wzru­
szą ramionami z politowaniem. A za trzecim, 
czwartym, dziesiątym i tysiącznym razem nie 
uśmiechnie się już napewno nikt: — wśród 
głuchej ciszy otoczenia słychać będzie tylko 
ucieszny, uradowany rechot samego opowiada* 
jącego, wciąż dławiącego się śmiechem z za* 
chwytu nad własnym „dowcipem", oklepanym, 
bezdennie niemądrym i beznadziejnie — nud­
nym.

Pisząc to, nie mamy wcale nawet na myśli 
chichotów pomorskiej prasy „narodowej", od 
trzech lat do dziś dnia wciąż jeszcze zachwy= 
conej wytwornością swojego dowcipu na te* 
mat przekręcania nazwy naszego pisma. „No­
wy“, a z równą uciechą poraź tysiączny opo* 
wiadany „dowcip" tej prasy polega na „zas 
bawnej" bajeczce o... „komunizmie w sanacji"

„Dowcip" ten ma lat dokładnie tyle, co 
Zmartwychwstała Polska. Już w roku 1918, tuż 
po objęciu władzy Naczelnika Państwa przez 
dzisiejszego Marsz. Piłsudskiego, czynniki „na­
rodowe" robiły z niego „komunistę", a to dla* 
tego zapewne, że właśnie bił się z bolszewika* 
mi o granice Polski. A w roku 1920 te same 
czynniki „narodowe" opowiadały nawet o „te­
lefonie' między kwaterą Naczelnego Wodza a 
bolszewickiem dowództwem, dlatego zapewne 
właśnie, że ten Naczelny Wódz rozgromił na* 
walę wojującego komunizmu, grożącą Polsce i 
Europie. Ponieważ zaś ów b. Naczelnik Pań* 
stwa i b. Naczelny Wódz, Marsz. Piłsudski, 
— wedle słów prasy „narodowej" — „jeżeli 
nię jest urodzonym Wilnianinem, to przecho­
dził przez szkołę wileńską", ponieważ również 
„z Wilna pochodzi premjer Prystor i wicepre* 
mjer Zawadzki", a wreszcie ponieważ również 
w Wilnie mieszkali bliscy współpracownicy 
Marszalka, śp. Biskup Bandurski, gen. Rydz»

Deklaracja zatem nowego rządu nie­
mieckiego jest całkiem wyraźna. W po­
lityce wewnętrznej zapowiada walkę z 
rządami republikańskiemu, — w polityce 
zewnętrznej: walkę o zwycięstwo haseł 
^rewizjonistycznych“.

Dla tej koncepcji będzie się starał rząd 
Papena zdobyć sobie przy wyborach, ja­
kie się w Niemczech niebawem odbędą, 
większość w Reichstagu.

Misja jego będzie wtedy dokonana, — 
Będzie mógł dalsze losy Niemiec oddać 
w ręce tych, którzy na gruzach „konsty­
tucji weimarskiej“ mają wznieść gmach 
„Trzeciego Cesarstwa“.

Z tego należy sobie zdawać całkiem 
jasno sprawę.

zręby życia gospodarczego i poczvn 
wszelkie starania, ażeby z kryzysu ogać 
niającego cały świat, Polska wyszła z mo- 
żliwie małemi stratami.

Przechodząc do odpowiedzi na wysu­
nięte dezyderaty, p, minister podkreśl'» 
że ingerencja państwa w pewnych gal>- 
z:ach gospodarstwa narodowego była nie

Pol;
Mó®
Pol;

Holandii o Polsce
Nasza pożycia gospodarcza

szywym pogłoskom, nie wprowadziła 
ska żadnych ograniczeń dewizowych. — 
wiąc o rozsiewanych przez nieprzychylną
sce prasę nieuzasadnionych pogłoskach, jakoby 
Polska zamierzała w Lozannie uzyskać morato* 
rjum, przeciwstawiał p. poseł temu dowody za; 
ufania obcego kapitału do Polski i rentowno; 
ści kapitałów, lokowanych w Polsce. — Wre» 
szcic omawiał p. poseł szybki rozwój Gdyni, 
pomyślny rozwój stosunków handlowych poi; 
sko;holenderskich i wprowadzenie bezpo; 
średniej komunikacji morskiej pomiędzy Pol; 
ską a Holandją.

i doirody
Śmigły i inni, — więc stąd dla pomorskiej pra­
sy „narodowej" śliczny powód do jeszcze śli* 
czniejszego a „nowego" dowcipu: — w Wilnie 
w „siedzibie (?) sanacji" i „pod skrzydłami jej 
ideologów"... lęgnie się komunizm.

„Dowody'? — Oto jakaś grupka kilku mło* 
dzieniaszków wileńskich, więcej wrzaskliwych 
niż mających wogóle coś do powiedzenia, ba­
wi się w gadanie gołosłownych frazesów o „ko- 
munistycznym ideale etycznym".

Wedle „dowcipu" prasy „narodowej" ma 
to być „dowodem" na... szerzenie przez „sana* 
cję* komunizmu w duszach 'młodzieży. Ha, 
skoro to, co bredź: jakiś rozwichrzony młody 
umysł, ma „dowodzić" o działalności obozu, 
to niechże sobie pp. publicyści prasy „narodo* 
wej", tak często mówiący o swym katolicyzm 
mie, przypomną nazwisko niejakiego p. Jana 
Mozdorffa. Pomożemy im: — jest to jeden z 
młodych ideologów Obozy Wielkiej Polski, ten 
sam, którego znane, częste a j as 
skr awe i gwałtowne wystąpię* 
niaprzeci w r e l i g j i już nie raz i nie 
dwo doczekały się ostrych słów potępienia ze 
strony słusznie oburzonych władz duchownych..

A ów młody człowiek nie jest przecież w 
OWP. bynajmniej odosobniony. Co więcej: — 
odgrywa u* ruchu „Młodych" OWP. dużą, po* 
ważną, rolę, jako jeden z jego c z o* 
l o w y c h przywódców i głów* 
ny ch „i d e o l o g ó w"...

Ostrożnie więc z oklepanemi i nudnemi 
„dowcipami" na temat rzekomego „komunlz* 
mu w sanacji". Gdyby bowiem chodziło o 
rzeczywiste dowody na to, kogo i jak 
łączą „ideologiczne węzły" z czerwoną Moskwą 
to wystarczyłoby przytoczyć tylko pewną 
broszurę, żywcem prz e t l óm a> 
c z o n ą z polskiego na r osyji 
ski i w tysiącach e g z e m p l as 
r zy rozrzucaną przez agon* 
tówkomuni z mu zagranicą.

Autorem tej broszury jest Roman 
D m r w s k i, twórca OWP. i najgłówniejszy 
ideolog Str. Narodowego,

polska 
na kongres wiedeński

Przemysł i handel drzewny Polski na mb 
dzynarodowym kongresie wiedeńskim reprt 
zentowany będzie przez p. p. Kazimierza Fu 
dakowskiego, prezesa związku właścicieli la 
sów, Krystyna lir. Ostrowskiego, prezesa ra 
dy naczelnej związków drzewnych, dr. Czalę, 
prezesa lwowskiego »związku, interesantów 
drzewnych, inż. Barańskiego, dyrektora izby 
przemysłowo-handlowej wileńskiej praż dr. 
Witolda Czerwińskiego dyrektora rady naczel­
nej związków drzewnych.

Zainteresowane instytucje rządowe będą 
reprezentowali w Wiedniu p. p. St. Budzyń­
ski, radca ministerstwa przemysłu i handlu, 
p. Paweł Żółtowski radca ministerstwa rolnic­
twa oraz inż. Aleksander Klimkiewicz rdaca 
administracji lasów państwowych.

szeregi X O- JT«

zbędna, dla braku innych środków, które- 
by umożliwiły rozwiązanie niektórych za.» 
gadnień gospodarczych,

W tendencji rządu nie leży ogranicze­
nie działalności i inicjatywy prywatnaj 
przemysłu i handlu na rzecz państwa. Co 
do taryfy celnej p. minister stwierdził, ¿e 
nowa taryfa jest już na ukończeniu. Opl­
uje Izb zostały przez czynniki rządowe 
rozważone i w przyszłym tygodniu druk 
ostatecznego projektu będzie ukończony 
W przeciągu miesiąca nowa taryfa celn* 
zapewne już się ukaże. Premije ekspor­
towe, pozostające w ścisłym związku 2 
kwestją budżetową państwa, doznają pe­
wnego obcięcia. Jednak zupełne skreśle­
nie premij w pewnych dziedainach nie 
nastąpi.

Odnośnie do kredytów na cele prze­
mysłowe i handlowe, oraz budowlane, to 
w dzisiejszych warunkach są bardzo słabe 
możliwości szerszej akcji kredytowej. Na­
tomiast sprawa rozprowadzenia dotych­
czasowych kredytów ulegnie pewnej ko- 
rekturze, przyczem nie jest wykluczone, 
że nastąpi pewne przesunięcie kredytów 
na rzecz handlu, P. minister przyznaje, 
że małe i średnie warsztaty wykazały w 
życiu gospodarczem, w okresie kryzysu 
większą giętkość i wytiteyrnałość, oraz 
spryt handlowy, aniżeli przedsiębiorstwa 
wielkie,

W końcu p. minister podkreślił, że re­
strykcje finansowe i obcięcia poborów u- 
rzędniczych były koniecznością, z którą 
społeczeństwo musi się liczyć. Koniecz­
ność oszczędności także i w życiu gospe- 
darczem, przy równoczesnem zdwojeniu 
wydajności pracy, jest nakazem chwil.

Aktywność handlu w Polsce musi być' 
zwiększona. Kupieclwo musi dołożyć 
wszelkich starań, ażeby towary wprowa­
dzić na rynki zagraniczne, 

Włochy li w czci iowarmsiki

Z okazji 50 rocznicy zgonu bohatera narodot 
wego Wioch Garibaldiego przeniesiono prochy 
małżonki jego Anity z Nicei do Rzymu, gdzie 
je w umie złożono u stóp wspaniałego pom* 
nika Garibaldiego. 300.000 rzymian utworzyło 
szpaler, pośród którego kroczył pochód z pA 
chami bohaterskiej towarzyszki życia wielkig* 

¿o Włocha,
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Gdynia - io cud powojenny !
„Narodu; Stred", organ naczelny cze­

skiego stronnictwa źiwnostenców publi­
kuje artykuł przywódcy stronnictwa, by­
łego kilkakrotnego ministra Najmana na 
temat stosunków czesko - polskich.

Przedstawiając ostatnie wydarzenia i 
rozwój sytuacji w Niemczech, autor 
stwierdza, że coraz wyraźniej Horą tam 
górę elementy odwetowe W dalszym cią­
gu autor pisze dosłownie:

„Najbardziej przykrą jednak jest zmia­
na stanowiska Francji, i tam, niestety, 
zaczynają odzywać się głosy, źe Francja 
nie powinna być policjantem w Europie i 
bronić z bronią w ręku pokoju wersalskie­
go. A przecież Francja miała być świaio 
mą tego, że kwestja Pomorza jest także 
kwestją ,„straży nad Renem" i źe zwyc'ę- 
stwo Niemców nad Polską oznaczałoby 
również początki zwycięstwa nad Fran­
cją.

Odsyłać Polaków do jakiejś Ligi Naro­
dów jestt więcej niż nonsensem i wątpimy 
czy w dzisiejszych stosunkach Liga Naj­
dów mogłaby zmusi Niemcy, aby oddały 
to, co zabrały z bronią w ręku. Polakom 
nie pozostanie nic innego, jak bo, do cze­
go mają prawa historyczne i naturalne, 
i to, co a wielkim wysiłkiem odbudowali, 
obronić na wienzne czasy. Port gdyński 
świadczy o wielkiej sil© Polaków i o ich 
rozmachu gospodarczym

Miałem sposobność widzieć ten cud 
powojenny, który z rybackiej wioski stwro. 
rzył wiielki, potężny port handlowy. Tak 
jak wyrósł port gdański i Gdynia, nie ro­
sły nawet miasta amerykańskie. Cóż wa­
żniejsze jednak — Polacy potrafili niety.- 
ko port wybudować, ale zdołali również 
postarać się o tonaż dla okrętów, które 
zawijają do portu i w ter. sposób sprowi 
dzić część swego handlu do swego porM 
z nieprzyjaznego im i nawskroś przesią­
kniętego hitleryzmem Gdańska.

To, co pozwala sobie W. M, Gdańsk w 
stosunku do Polski, która właściwie cały 
port i miasto utrzymuje swym wywozem 
i przywozem, przekracza wszelkie grani­
ce. 30-miljonowe państwo polskie potrze­
buje i musi mieć własny port, musi mieć 
dostęp do morza, cóżby bowem bez tego 
znaczyło. Małe okienko na morzu Bał*y- 
ckiem jest niezbędne dla państwa polskie­
go i dlatego musi ono zachować swą pozy­
cję, chociażby aa cenę wojny.

Dalej wyraża autor pragnienie zacieś­
nienia węzłów przyjaźni między Polską a 
Czechosłowacją i pisze: „U nas wreszc:e 
powinno zapanować przekonanie, że Cze­
chosłowacja musi żywić jak największe ,'.a- 
interesowanie, by Polska nietylko nie z > 
stała dotknięta klęską, a przeciwnie —

Głos czechosłowacki o
była jak najsilniejszą gospodarczo i poli­
tycznie. Polska i Czechosłowacja są dwa 
najbardziej eksponowanemi państwami 
słowiańskiemi Otoczeni jesteśmy morzem 
niemczyzny i biada jednemu cezy drug e- 
mu państwu, gdyby zostało choćby nawet 
osłabione, i wątpimy, aby Niemcy pozo­
stawiły nas (t. j. Czechów) w spokoju w 
razie, gdyby poknały Polskę. Następnym 
celem ich ataków bylibyśmy my, podobn:e 
miałoby to miejsce w -wypadku przeciw­
nym.

Polsce
Jest zatem koniecznem, aby między 

Polską : Czechosłowacją pogłębione zo­
stały stosunki prsyjazne, aby zawarte zo­
stały umowy na wypadek obrony, bowiem 
feateśmy sobie najbliżsi i geograficznie je­
steśmy sąsiadami graniczącymi z sobą. 
Wzajemna pomoc wojskowa w wypadku 
konfliktu ma daleko większe możliwości, 
niż pomoc ze strony Francj’. Przyjaźń z 
Francją jest raczej idealną niż prakty­
czną".

„Dar Pomarża“
wijrusra w letnia podróż
W dniu 11 b. m. statek szkolny marynarki 

handlowej „Dar Pomorza“ wyrusza w letnią 
podróż ćwiczebną do Dunkierki, Brestu, Liz­
bony i Vigo, która trwać będzie do połowy 
września r. b.

W podróży weźmie udział około 80-ciu ucz­
niów wydziału nawigacyjnego Państwowej 
Szkoły Morskiej w Gdyni, natomiast ucznio­
wie wydziału mechanicznego rozpoczynają 
obecnie praktykę w warsztatach.

Pierwszy polshî pasażerski w Klydze

„Łwftw“ w g>oczaiSfu lipca 
przybędzie do Gdyni

Statek Polsko-Brytyjskiego Towarzystwa 
Okrętowego „Lwów“, znajdujący się w stoczni 
w Helsingo, rozpocznie swe próbne jazdy w 
dniach 
statek 
dniach 
nia —

20 — 22 b. m. Po zakończeniu prób 
przybędzie do Gdyni i w pierwszych 
lipca wejdzie do służby na linji Gdy- 
porty angielskie.

W maju weszło do portu ogółem 322 stat« 
ki, pojemności 239.937 ton, wyszło zaś 319 
statków, o pojemności 231.845 ton. W stosun* 
ku do miesiąca poprzedniego ilości te zwię* 
kszyly się. Przeładowano towarów w impor» 
cie 18.383 ton, w eksporcie 394.191 ton, w obro* 
cie drogą wodną z krajem 13.186 ton. Obrót 
towarowy w maju wzrósł w stosunku do 
kwietnia o 46.000 ton. Jest to największy mie» 
sięczny przeładunek w ciągu roku bieżącego.

Przed kilku dniami przybył do Rygi pierwszy polski samolot pasażerski, który rozpoczął 
regularną służbę lotniczą na linji Warszawa—Ryga. — Na zdjęciu naszem widzimy samolot 
polski oraz osobistości przybyłe na lotnisko Stoją od strony lewej do prawej: sekretarz 
poselstwa RP. w Rydze dr. Łęcki, radca praw>ny „Lotu“ dr. Górecki, dyrektor techniczny 
„Lotu inż. Krzyczkowski, poseł RP. w Rydze minister Arciszewski, dyrektor Ministerstwa 
Komunikacji Republiki Łotewskiej Ejnbergs, szef wydziału trafiki „Lotu“ Kurmański, set 

kretarz konsulatu RP. Rybicki, lotnik Klisz i dyrektor lotnictwa cywilnego na Łotwie Je 
rinsz.
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Dobrana irb^ka
Szereg dzienników niemieckich cytuje or» 

gan chrześcijańskich związków -zawodowych 
„Der Deutsche“, który stwierdził, iż przyjście 
do władzy obecnego gabinetu poprzedziły ro» 
kowania między gen. Schleicherem i Hitlerem, 
w których wziął również udział b. Kronprinz. 
W wyniku tych rokowań Schleicher zapewnił 
sobie tolerancję ze strony narodowych socja« 
listów również po wyborach do Reichstagu.

Wstąp w szeregi ŁOPP.

Za parawanem ,,wojny aomowej”
Mśa Zachodzie są zmiang

!

Na odsłonięcie pomnika 
pod Daraftczą

Delegacja Związku Legjonistów Polskich, 
udająca się pod przewodnictwem gen. dr. R. 
Góreckiego na odsłonięcie pomnika pod Ra- 
rańczą w dn. 12 b. m. wyjedzie z Warszawy 
w piątek dn. 10-go o godz. 22.15. Pociąg ten 
przybędzie do Czerniowiec w sobotę o godz. 
15.15. Inni uczestnicy mogą wyjechać z War­
szawy w sobotę o godz. 15-ej, przybywając do 
Czerniowiec dn. 12-go o godz. 8.10.

Paszporty zagraniczne nie są potrzebne; 
na polskiej stacji granicznej wydawane będą 
przepustki do Rumunji.

W ostatnich czasach awantury nie­
mieckie i demonstracje za rewizją granic, 
szalejące dotąd tylko nad pograniczem 
polskiem, — zaczynają coraz głośniej roz­
brzmiewać i na „zachodnim froncie", u 
bram sojuszniczki naszej — Francji. I taK 
np. za kilka tygodni związki b. wojsko­
wych Palatynatu postanowiły zorganizo­
wać w pewnej miejscowości, odległej o o- 
siem kilometrów od granicy francuskie', 
wielki kongres nacjonalistyczny, mającv 
na celu podkreślenie łączności między ma­
cierzą niemiecką i t. zw. przez skrajnie 
prawicowe żywioły niemieckie „marchja- 
mi zachodniemi".

Dn. 13-go, 14-go i 15-go sierpnia od­
będą się te uroczystości w mieście, w któ- 
rem zostali zamordowani lub żywcem spa­
leni przywódcy separatystycznego ruch i 
reńskiego.

Na uroczystości te otrzymali specjalne 
zaproszenia wszyscy b. marszałkowie i ge­
nerałowie armji cesarskiej z czasów wici

kiej wojny. Najwyżsi dostojnicy b. armji 
Wilhelma II będą odbierać pod pomnikiem 
Bismarcka deiladę, w której wełnią of '• 
cjalnie udział oddziały Reichswehry w 
przedwojennych munduradh galowych ar­
mji cesarskiej, 
zostanie cały 
sformowanym 
einu“.

Uroczystości 
n-ak zakłócone 
jak donosi z 
falische Zeitung", komuniści w Zagłębiu 
Ruhry zamierzają w najbliższych dniach 
wystąpić do generalnej roapraiwy z „fa­
szyzmem". Dnia 4 czerwca miał się odbyć 
zjazd kierowników oddziałów bojowych, 
na którym omówiono całą akcję. Dotych­
czasowe demonstracje komunistyczne w 
Zagłębiu Ruhry były „próbą sił". Obecny 
moment w Niemczech nadaje się, zdaniem 
komunistów, do wszczęcia zdawna przy­
gotowanej akcji.

Przy tej okazji wręczony 
szereg sztandarów nowo- 
oddziałom „Kriegerver-

te zostaną zapewne jed- 
przez komunistów, gdvż 
Essen „Rheinisch-West-

30 pilotów zagrani­
cznych na meetingu 

w Warszawie.
Międzynarodowy meeting lotniczy w War» 

szawie, który odbędzie się w dniach 18 i 19 bm. 
pod protektoratem p. Prezydenta Rzeczyspo» 
spolitej, zapowiada się jako jedna z najwspa» 
nialszych tego rodzaju imprez w Europie.

Udział w meetingu weźmie przeszło 30 pi? 
lotów zagranicznych, w ich liczbie szereg naj? 
znakomitszych lotników. M. in. zgłoszone już 
zostało 11 aparatów czeskosłowackich, 5 jugo» 
słowiańskich, 2 austrjackie, 2 łotewskie, 1 nie» 
miecki i 1 węgierski; spodziewany jest również 
udział Anglików, Włochów i innych.

Sensacją meetingu będą niewidziane do? 
tychczas w Europie popisy akrobacji powietrz» 
nej, w której obok asów zagranicznych we» 
zmą udział znakomici piloci polscy, pik. Kos» 

lisowski i kpt. Orliński, zaliczani w opinji za» 
granicznej do najlepszych pilotów akrobacyj» 
nyoh.

Podcirzane samocitwalsÉwo
Echa iraźedji „Georges Ph^ppari“

Moskiewska Ajencja „Tass“ donosi: Mary« 
narze ze statku „Sowieckaja Neft“ po powrocie 
do Noworosyjska opowiedzieli korespondentom 
wi „Izwiest-ji“ następujące szczegóły akcji ra» 
towania rozbitków okrętu „Georges Philip? 
part“. Gdy o godz. 2.30 w nocy statek „Sowiec? 
kaja Neft“ dostrzegł zdała łuną światła, kapi» 
tan statku sowieckiego przesłał drogą radjową 
płonącemu statkowi wiadomość, iż rusza na ra» 
tunek. Walcząc z burzliwemi falami, „Sowiec? 
kaja Neft“ ruszył całą silą pary ku płonącemu 
okrętowi. W odległości mniej więcej 600 me? 
trów od „Georges Philippart-“ słychać było 
rozpaczliwe krzyki ofiar katastrofy. „Sowie©» 
kaja Neft“ zatrzymał się i spuścił niezwłocznie 
łodzie ratunkowe. W kilka minut później ło» 
dzie te zaczęły sprowadzać rozbitków. Wiatr 
niezwykłej siły utrudniał znacznie akcję ra* 
tunkową odrzucając łodzie sowieckie od zagro*

żonego statku. W pewnym momencie maryna? 
rzom udało się wejść na pokład „Georges Phi» 
lippart“ w celu spuszczenia sześciu po» 
zastałych tam łodzi ratunkowych. W ostatniej 
łodzi jaką marynarze sowieccy przewieźli na 
pokład swego okrętu znajdowała się część za? 
logi statku francuskiego z kapitanem okrętu. 
Obsługa sanitarna statku sowieckiego rozwi» 
nęła energiczną akcję ratunkową — udzielając 
pomocy poparzonym i rannym. Dnia 17 maja 
statek francuski „Andre Liban“ zabrał rozbit» 
ków z pokładu statku sowieckiego.“

„Bohaterscy sowieccy ratownicy" nie wie» 
dzą zapewne o tern, źe została prawie ustalona 
pewność iż okręt francuski został zbrodniczo 
zniszczony wybuchem maszyny piekielnej.

Maszyny piekielne zaś — to jak wiadomo 
..szlachetny oręż'* wsoółplemieńców Gorgu» 
Iowa.

• ••
Coraz silniejsze natężenie nienawiści 

hitlerowsko - komunistycznej daje powód 
do przypuszczeń, źe w Niemczech nie­
wykluczony jest wybuch wojny domowej. 
Biuro Reutera rozesłało niesłychanie sen­
sacyjny komunikat do prasy angielskiej, 
który powołując się na „dobrze poinfor­
mowane źródło", donosił o wybuchu roz­
ruchów w Niemczech, koncentracji wojsk 
i cenzurce wiadomości, wysyłanych za­
granicę. Informacje Reutera, aczkolwiek 
później zaprzeczone przez tę samą agen­
cję wywołały w opinji angielskiej wielk e 
zaniepokojenie. W związku z tern, p-a 
sa niemiecka ostro atakuje półofiojalną 3 
gencję angielską, zarzucając rozsyłanie a- 
larmującycih wiadomości, pomimo możno­
ści zasiągnięcia autorytatywnych wyjaś­
nień w Niemczech.

Czy jednak ta „wojnę, domowa ’ nie 
jest tylko parawanem, za którym ukrywa 
się „konieczność" odbudowy monarchii 
Hohenzollernów, albo dyktatury wofck;. 
wej?

„Daily Mail" zamieszcza wiele mówią­
cą korespondencję lorda Rothemere x 
Berlina, przepowiadającą powrót Hohen­
zollernów i ustanowienie m-o-narchji w 
NiemcKeah w terminie mniejwtęcej półto­
rarocznym.

Że w Niemczech są zmiany i to bardzo 
znamienne, o tern wiedzą dziś wszyscy w 
Europie. Warszawa i Paryż, Gonawa « 
Waszyngton zdają sobie dobrze sprawę z 
tego, że zmianom tym na imię fest — 
wojna!

Słusznie też pisze w obronie tron’u 
polsko - francuskiego p. Buri w ,,Ordre‘\ 
„Niech tylko Francja zerwie z Polska — 
a natychmiast będzie kc-nPec ze wszyst­
kiemu innerni jej (t j. Francji) sojuszami. 
Zaraz utworzona zostanie Federacja Eu­
ropejska ze stolicą w Berlinie 1 „pas Ger* 
manfea" zapanuje nie.wlocznie na całym 
świecie".

Dlatego właśnie, i.e na Zac&odzfe są 
zmiany, — nie powinny «.e n w tąpie a< 
froncie polsko - francark'm.
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No podbój Królestwo lodów
Latem tego roku zaczyna się uuędzy- 

•ttarodowy rok połarnyj a w związku z 
■ tern nastaje czas wielkiej serji ekspedycyj 
f, i badań naukowych, zmierzających do o- 

statecznego opanowania Arklydy. Choąz’. 
tym rakem nie o osiągnięcie b eguna. lecz 
raczej o zbadanie meteorologiczne, geolo­
giczne i oceanograficzne okolic bieguno­
wych. Rok polarny czyni znowu «»ktua • 

[7 nem zagadnienie: Kto był właściwie p er- 
wszym eksploatatorem bieguna...

Źródła historyczne nie są w tej kwes‘ji 
zgodne, lecz zdaje się, że ten zaszczyt na 
leży przyznać Holendrowi Wilhelmowi 
B&rentzowi. Ekspedycja Wilhelma B'.- 
rentza została sfinansowana przez boga­
tych kupców Amsterdamu. Otrzymał 03 
od nich potrzebne plen ądze na wyposi- 
żenie okrętu, opuścił 10 maja 1596 Am­
sterdam, a 5 czerwca ujrzał pierwsze kry 
lodowe na Morzu Arklycznem. Barentz 
i jego o'dważni współtowarzysze bardzc 
byli tern zdumieni i zrazu — z większej 
odległości uważali te masy lodowe za ła­
będzie. O tern opowiada sam Barentz w 
swych arcyciekawych pamiętnikach.

Na południe od Szpitzbergeir w pobl - 
źu Wyspy Niedźwiedziej udał się Baren‘z 
i jego przyjaciele na ląd. Tutaj zastrzel ił 
oni pierwszego niedźwiedzi a polarnego. Po 
krótkim odpoczynku ruszyli w dalszą dro-

)

A

Polowanie na Asiiylopę

Na zdjęciu naszem widzimy ’grupę myśliwych 
murzyńskich obszaru Guasco Nyiru w Afry> 
ce wschodniej z upolowaną wielką antylopą.

''ifW f

Dzśeje wypraw tío bieguna
gę i wylądowali w rozległym kraju, któ­
ry uważali za część Grcnlandji. Po wielu 
rozmaitych przygodach dobili oni wreszc;c 
do Wysp Pomarańczowych. Zmuszeni byl 
pozostać tam w porcie, a wówczas lód o- 
sączył ich i zamknął całkowicie. Dre­
wniane ciało okrętu z trudem znosiło na- 
pór mas lodowych tak, że zdawało się, że 
lada chwila okręt rozleci się na tysiąc ka­
wałków. Wobec tego marynarze posta­
nowili przenieść na ląd prowianty i inne 
najpotrzebniejsze przedmioty. Tak się też 
stało. Zbudowano tam chatę, w której

Zamíasí Chleba korzenie i irawa
na Ukrainie sowieckiej

Głód na Ukrainie przybiera rozmiary kata» 
strofalne. O powadze sytuacji świadczy fakt 
nagłego przybycia na Ukrainę premjera sowiec» 
kiego, Mołotowa i zastępcy Stalina w biurze 
polityczncm partji komunistycznej, Kaganowi# 
cza wraz ze sztabem wyższych urzędników z 
Moskwy. Mołotow i Kaganowicz odbyli w 
Charkowie specjalną naradę z przewodniczącym 
rządu republiki ukraińskiej, Czubarem i innymi 
wyższymi urzędnikami admiistracji sowieckiej 
na Ukrainie.

Według złożonego przez władze republiki 
ukraińskiej sprawozdania w miejscowościach 
wiejskich głód przybrał niepokojące rozmiary. 
Są kolektywy rolne, których ludność żywi się 
obecnie korzeniami i trawą. Fakt ten został 
stwierdzony przez raporty władz sowieckich 
okręgu Czerniholskiego. Narada postanowiła w 
przeciwieństwie do lat ubiegłych nic stosować 
żadnych represyj wobec włościan niewykonują»

»-runraw

Poeta w roli durcMora wiezienia
W przystępie natchnienia wypuścił wszysthicii więźniów 

na wulnośź
że więźniowie otrzymywali coraz nieTCgularniej
i coraz gorsze pożywienie a przytem pozbawię» 
ni byli różnych udogodnień, których mógł im 
udzielić tylko dyrektor.

Pewnego więc dnia, gdy dyrektor nie pisał
jakoś wierszy i znalazł się w gmachu więzień?
nym, wystąpili przed nim gromadnie ze skar» 
gami.

Poeta
wniosku, 
ją rację,
namyślając się więc diugo, rozstrzygnął sprawę 
gruntownie. Poprostu kazał wszystkich swych 
pupilów wypuścić na wolność!

Naturalnie więźniowie skorzystali skwapli®
wie z tego dobrodziejstwa i poznikali, jak kam?
fora. Jeden z nich popełnił wszakże głupstwo,

Rada dyscyplinarna francuskiego ministerjum 
spraw wewnętrznych rozważała niedawno spra» 
wę dyrektora pewnego niewielkiego więzienia 
we Francji południowo»wschodniej, który oka» 
zal się poetą.

Z początku poeta ten, mianowany dyrekto# 
rem,więzienia,, przestrzegał ściśle przepisów i 
czuwał gorliwie nad swymi pupilami, trzymając 
ich za kratami więziennemi. Stopniowo jednak 
spostrzegł, że ciągłe obcowanie z więźniami i 
widok krat żelaznych, za któremi przesiadują, 
odbiera mu natchnienie poetyckie, zaczął więc 
spędzać większość swego czasu poza wiezie* 
niem, wśród otoczenia podniecającego wyobra» 
źnię twórczą.

Skorzystali z tego dozorcy więzienni, choć 
nie byli poetami, skutek zaś okazał się taki,

Po LI nd berg u — FSarlcna
OietfrlcJ»

musiano przezimować. Fascynującą zaiste 
jest lektura pamiętników Barentza, op - 
sującego bardzo obszernie mozoły i truły 
tej walki wielomiesięcznej z niesłychanym 
mrozem.

Wreszcie w czerwcu wybiła godzina 
wyzwolenia. Okazało się, że okręt nie bvł 
zbytnio uszkodzony, tak, że w ciągli kilka 
tygodni zdołano go naprawić.

Znękany temi przejściami zmarł B 
rentz na okręcie swym w drodze powro 
nej do kraju.

cych zasiewów wiosennych. Zostało ustaloneru 
również, że obszar zasiewów wiosennych jest 
w roku bieżącym o wiele mniejszy .aniżeli po» 
dano to w urzędowych zestawieniach siaty» 
stycznych.

Szkodniki zniszczyły plantacje buraków cu* 
krowych w Kijowszczyźnie i na Wołyniu so» 
wicckim. Charaktcrystycznem jest, że prasa 
sowiecka obecnie już nie ukrywa faktu głodu 
na Ukrainie. Świadczy o tern doniesienie wy» 
chodzącej w Kijowie „Proletarskiej Prawdy“ o 
rozdzieleniu 300.000 pudów zboża pomiędzy 
głodujące kołchozy, z których ludność masowo 
ucieka.

Mołotow i Kaganowicz wraz z członkami 
rządu republiki ukraińskiej objeżdżają kolek» 
ty wy rolne, w których wygłaszają przemówię» 
ia, celem nakłonienia włościan do zaniechania 
biernego oporu.

wysłuchał uważnie skarg i doszedł do 
że ci ludzie pozbawieni wolności ma» 
A nuż który z nich jest poetą? Nie

Depesze doniosły, że Marlenie Dietrich 
przebywającej w Hollywood zagrożono por* 
waniem sześcioletniej córeczki, jeśli nie zapła* 
ci 25.000 dolarów.

„Ma p-ini dość pieniędzy, by uchronić su<? 
dziecko od losu małego Lindbergha“ — koń­
czyło się cynicznie wezwanie.

Córeczka artystki filmowej jest już pod 
strażą detektywów a matka szuka sposobu, by 
ją niepostrzeżenie odesłać z powrotem do 
Berlina.

Marlena Dietrich znaną jest ze swej mi* 
lości dla jedynej córeczki, którą po swych 
sukcesach za oceanem sprowadziła z Niemiec, 
by mieć przy sobie.

I jednego tzłonfia

wkrótce bowiem potem dał się ująć na gorącym 
uczynku kradzieży z włamaniem, a śledztwo 
wykazało, że powinien był w tym czasie .znaj» 
dować się za kratami, nie zaś używać w niewy* 
tłomaczony sposób wolności.

I wyszło wszystko na jaw, a poeta, który 
stal się dziwnym trafem dyrektorem więzienia, 
musiał stanąć przed radą dyscyplinarną. Wpra* 
wdzie znalazł zdolnego adwokata, który potrą* 
fil gorącctni słowami przedstawić radzie całą 
piękność i wzniosłość natchnienia poetyckiego, 
tudzież przeciwstawić je zwyrodniałym in* 
stynktom ludzi zmaterjalizowanych, nic mniej 
jednak rada dyscyplinarna nie poddała się 
wzruszeniu i udzieliła reprymendy poecię, a 
ponadto wysadziła go z posady, tak niezgodnej 
z jego aspiracjami poetyckiemi.

o

€

ANDRE ARMANDY.
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Przedruk wzbroniony.
— Oto przechodzi jeden, przy* 

patrz mu się.
Biloxi zdumiał się. Człowiek 

miał odznaki wytatuowane na przed* 
ramieniu.

— Słuchaj — zażartował Biloxi — 
musi to być kłopotliwe degradować 
ich? Czy ucinasz im ramiona?

Machwurth zaśmiał się jowialnie.
— Idjoto! — rzeki — nic degra* 

duje ich, tylko rozstrzeliwani.
Wesołość Biloxicgo urwała się 

nagle. * * #
Słońce zachodziło. Długie s'znurv 

zwierząt wierzchowych i iucznych: 
mułów, wielbłądów szarych lub bu* 
rych, białych dromaderów i niewiele 
koni, schodziły się z czterech kran* 
ców horyzontu, kierując się ku obó* 
zewi, prowadzone z gelt aż tutaj 
nrzez maurytańskich przewodników 
Przechodząc kolo takiego szeregu, 
Ei'.uxi zapytał:

— Co one mają na udach?
— To nasz znak — odrzekł Mach* 

wurth unikając jego wzroku.
Wieczór zapadał. Nieruchome fa* 

le piasku poczęły zalewać r-zerv>oru 

tarczę słońca tonącego w nim pogod* 
nie.

— Spieszmy się — burknął Mach* 
wurth — wkrótce nadejdzie godzina 
muezzinu Nie lubię jak ten nrzeklę* 
ty mufti zmusza mnie do klękania 
wraz z wszystkimi.

Przyśpieszyli kroku ku środkowi 
obozu, gdzie wznosił się samotny i 
strzeżony namiot Bu*Szitana. Mara* 
but stojąc na wysokiej skale, sterczą 
cci wśród plasków, rzucał już swym 
krzykliwym głosem rytualne wezwa* 
nia do piątej modlitwy. A jednak 
Machwurth, jakby sic nie spieszył z. 
ucieczką przed modlitwa, okrążał zda 
lęka pewien namiot, aby nie przecho* 
dzić tuż kolo niego.

Siedziała tam u wejścia kobieta o 
niartwem spojrzeniu, z twarzą poz* 
bawiona wszelkich złudzeń; jej chu* 
de ręce obejmowały zgięte kolana, a 
ze zmęczonej postawy wiało niewy* 
mowne przygnębienie. Słysząc chrzest 
piasku pod ich krokami, podniosła 
na nich swoje snłowiałe, na zawsze 
zapadnięte oczy. Wyciągnęła do nich 
ramiona, błagając martwym głosem: 

Powiedźcie mu, żeby się zlitował..

Biloxi zatrzymał się, bezmiernie 
wzruszony. Machwurth chwycił go 
gwałtownie i pociągnął za sobą:

— Nie słuchaj jej, to łajdaczka.
— Cóż ona zrobiła?
— Nie wiem i nie chcę wiedzieć.
— Wiec dlaczego mówisz, że łaj* 

daczka?
Machwurth szepnął bardzo cicho, 

spuszczając oczy:
— Dziesięć dni temu proponowa* 

la mi, że ucichnie ze mną, jeśli go za* 
biję.

Powstrzymał gwałtowny ruch Bi* 
loxiego:

— Panuj nad sobą, on patrzy na 
nas. Nie mów mu ani słowa o tern, 
nie chcę mieć truna kobiety na su* 
mieniu. ' * * *

Wszyscy trzej zjedli obiad w na* 
miocie Deucaliona. Po zdaniu rapor* 
tu Machwurth natychmiast wrócił do 
Askrów, wśród których spał z głową 
na kolanie ulubionego dromadera, — 
bez żadnej broni prócz harapa, strze 
żony przez swych ludzi. Wkrótce po* 
tern daleki głos trąbki oznajmił uci* 
szonemu obozowi o porze gaszenia 
ogni. Biloxi rzeki z podziwęjn:

— Zdumiewający jest ten Mach* 
wurth, zmilitaryzował wszystko.

— Rzeczywiście zdumiewający— 
potwierdzi! Deucalion. — W swoim 
zakresie jest cennym pomocnikiem. 
Nie mogę, niestety, powiedzieć tego 
o Wołoginie.

— Czy źle spełnia swe funkcje?
— Pije. Nie można ufać człowie* 

kowi, któ^y się upija. Byłeś mi po* 
trzebny, jak widzisz.

Biloxi przypomniał sobie ich po* 
wroty do koszar w dniach wypłaty 
żołdu w Legii... — Tak, Wołogin miał 
rację, towarzysz ich zmienił się bar* 
dzo.

Deucalion chwycił go za ramię i 
utkwił wzrok w jego oczach:

— Widziałeś wszystko?
— Tak, wszystko! Nadzwyczajne
— Więc... zostajesz?
Biloxi uśmiechnął się pokornie, — 

wzruszając ramionami.
— Naturalnie, skoro mnie po* 

trzebujesz.
Nagłe wzruszenie złagodziło rysy 

Deucaliona:
— Mój stary Bilo! Będziesz moim 

adiutantem, mojem drugiem ja. Co 
za wspaniałą grę poprowadzimy. To, 
co zrobiłem, jest niczem wobec tego 
co jeszcze zrobię. Mam narzędzie do 
ukucia armji, będę ją miał;, pomnożę 
ią i będę miał cale armie. Z niemi 
będę miał Afrykę.

— Afrykę?
— Tak, Afrykę, która będąc trzy 

razy większą od Europv, dała się jej 
ujarzmić w braku wodza, zdolnego 
zjednoczyć porozrzucane plemiona.

(Dalfisy ciąg Laj6*ąpil.
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* Doniosłe prace nad usiroiem 
samorządów

Obrady komisll klubu B. B. W. O

<

W lokalu klubu parlamentarnego BBWR. 
obradowała w dniu 31 maja b. r. nad rządo­
wym projektem ustawy o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorjalnego, pod przewo­
dnictwem sen. Dąmbskiego, sejmowa i senacka 
grupa administracyjna oraz sekcja samorzą­
dowa BBWR.

Przedmiotem obrad był referat i tezy po­
sła Chowańca w sprawie ustroju miast.

W zebraniu z ramienia ministerstwa spraw 
wewnętrznych udział wzięli: wiceminister 
•spraw wewnętrznych p. W. Korsak i radca mi- 
nisterjalny p. B. Trzebski. Wiceminister Kor­
sak kilkakrotnie przemawiał, dając szereg ob­
szernych wyjaśnień na temat zasad projektu 
rządowego oraz tez referenta.

Dłuższą dyskusję wywołała propozycja re­
ferenta, ażeby nie pozbawiać burmistrzów 
miast niewydzielonych (i wójtów) prawa obie­
ralności do wydziału powiatowego. Postano­
wiono odroczyć decyzje w tej kwestj i do obrad 
nad zagadnieniem ustroju samorządu powiato­
wego. Natomiast przyjętą została 
widująca, że przewodnictwo we 
miastach spoczywać ma w ręku 
względnie prezydenta miasta. Na 
rębnego prezesa rady miejskiej w 6-u wńelkich 
miastach pozwolić jednak mogą statuty tych 
miast, które z mocą ustawy wydać ma na ich 
wniosek Pan Prezydent Rzeczypospolitej.

Ożywioną dyskusję wywołała teza, dotyczą­
ca instytucji zawodowych prezydentów i wice­
prezydentów w miastach, a w związku z tern 
omawiano wogóle zagadnienie zawodowości 
przełożonych gminy. W toku dyskusji zabrał 
również głos p. wicemarszałek sejmu dr. Ka­
rol Polakiewicz, podnosząc, że reforma ustroju 
samorządowego w miastach powinna zapewnić 
im dopływ odpowiednich, należycie ukwalifi- 
kowanych kierowników, zdolnych do sprosta­
nia zadaniom skomplikowanej gospodarki 
współczesnej zwłaszcza w miastach, gdzie jest 
ona silnie rozbudowana. Zdaniem mówcy za­
gadnienie to jest niesłychanie ważne i wyjas­
krawia się obecnie w okresie kryzysu gospo­
darczego, który zaciążył szczególnie dotkliwie 
nad niektóremi miastami. Miasta te popadły 
w poważne trudności finansowe nietylko 
wskutek ogólnej niepomyślnej konjunktury 
finapsowo-kredytowej, ale w wielu poszczegól­
nych wypadkach z powodu braku dostatecznie, 
przemyślanego planu gospodarczego i małej 
przezorności czynników kierowniczych.

Obciążenie miast jest niewspółmiernie du­
że, ale nie przedstawia się katastrofalnie, jak 
to niesłusznie zdaje się słyszeć. Dr. Polakie­
wicz zaprzecza, jakoby na. zjeździe samorzą­
dowym w Łodzi miał obliczać zadłużenie miast 
na- sumę miljarda złotych. Wzmianka prasy 
przypisująca mu takie obliczenie, jest mylna 
i opiera się na jakiemś nieporozumieniu, gdyż 
łączne zadłużenie wszystkich związków komu­
nalnych w Polsce, nieznacznie przekracza tę 
sumę.

Nieprawdą jest również, że 160 miast czy­

ni starania u rządu o wyznaczenie im komisa­
rzy, mylne jest więc przypisywanie mówcy 
tego rodzaju oświadczeń, które jakoby toż 
miały miejsce w Łodzi. Specjalnie powołana 
przy prezydjum rady ministrów komisja do 
usprawnienia gospodarki finansowej w samo­
rządach pracuje nad rewizją dotychczasowych 
jej zasad. Opracowanie jednak najlepszych 
nawet metod i instrukcyj chybi celu, o ile go­
spodarka nic będzie miała należytej, fachowej do wydania jednolitego tekstu obowiązujących 
i odpowiedzialnej obsady. Najwyższy czas jest 
skończyć z eksperymentowaniem kosztem zubo­
żałego płatnika oraz amatorstwem i improwi­
zacją. ludzi, często zacnych i uczciwych, ale

nie mających żadnego przygotowania do zaj­
mowania stanowisk burmistrzów i prezyden­
tów miast. Dr. Polakiewicz wita przeto z 
uznaniem ideę usprawnienia administracji sa­
morządowej w miastach, podniesienia jej wy­
magań fachowych oraz oparcia jej o zasadę 
stałości i odpowiedzialności.

Jednogłośnie pozatem przyjęto tezę w spra­
wie uprawnienia Prezydenta Rzeczypospolitej

ustaw dzielnicowych ze zmianami wynikają- 
cemi z nowej ustawy samorządowej oraz w 
sprawie wyposażenia przytem-Głowy Państwa 
w konieczne atrybucjc kodyfikatorśkie-.

Zadłużenie samorządów
w Banku Gospodarstwa Krajowego

teza prze- 
wszystkich 
burmistrza 
wybór od-

w Banku 
pożyczek 
kwartału

ubiegłego

Ogólne zadłużenie samorządów 
Gospodarstwa Krajowego z tytułu 
gotówkowych w końcu pierwszego 
r. 1). wynosiło 117 miljn. złotych.

W porównaniu z końcem roku
zadłużenie to wzrosło o przeszło 4 miljn. zło­
tych. Należy zauważyć, że znaczna część kre­
dytów samorządowych pochodzi z kredytów 
budowlanych udzielonych gminom.

Jeżeli chodzi o całość pomocy kredytowej 
Banku Gospodarstwa Krajowego dla samorzą­
dów, to należałoby tutaj doliczyć jeszcze kre­
dyty dla komunalnych kas oszczędności oraz 
pożyczki w obligacjach komunalnych. Wobec 
tego, że stan kredytów gotówkowych udzielo­
nych komunalnym kasom wynosił w końcu 
pierwszego kwartału 23 miljn. złotych, zaś

stan pożyczek wr obligacjach komunalnych 
Banku Gospodarstwa Krajowego po potrące­
niu pożyczek dla skarbu państwsf— 345 miljn. 
złotych, przeto całkowite zadłużenie samorzą­
dów’ w Banku Gospodarstwa Krajowego przed­
stawia na koniec pierwszego kwartału r. b. 
poważną sumę 485 miljn. złotych. W poró­
wnaniu z końcem roku ub. ogólne zadłużenie 
samorządów na koniec pierwszego kwartału 
zwiększyło się o 10 miljn. zł.

Zobowiązania powyższe na skutek pertrak- 
tacyj przeprowadzonych przez Bank z szere­
giem miast, będą w ciągu roku bieżącego skon- 
wertowane na długoterminowe pożyczki amor­
tyzacyjne. Dotyczy to głównie miast mało­
polskich w szczególności Lwowa i Krakowa.

Kurs dla kandydatów 
na nauczyeielizagranlcą

Rada Organizacyjna Polaków z zagranicy 
urządza w lipcu b. r. czterotygodniowy kurs 
wakacyjny dla kandydatów na nauczycieli 
polskich zagranicą.

Program kursu obejmie następujące zagad» 
nienia: a) Ideologja i struktura środowisk 
polskich zagranicą, b) szkolnictwo polskie za? 
granicą, c) metody pracy oświatowo?spoleczi 
nej, d) język obcy, e) sport- i wychowanie fi» 
zyczne, f) teatr, chóry i t. p.

Od kandydatów (ek) na kurs wymaga s;ę 
a) dobrego stanu zdrowia i sprawności gimna 
stycznossportowcj, b) pełnych kwalifikacyj 
nauczycielskich, c) przynajmniej 3 letniej pra« 
ktyki w szkołach powszechnych, d) uzdolnień 
w zakresie pracy pozaszkolnej, e) zamiłowania 
do pracy społeczno » organizacyjnej, f) wieku 
od 22 do 40 lat. Pozatem pożądana jest znajo« 
mość języka francuskiego iub niemieckiego, 
jak również wykazanie się dotychczasową pro« 
cą w organizacjach oświatowych i wycho* 
wawczo»ideowych. Oplata za kurs wynosi 10 
zł. Podania o przyjęcie na kurs, zaopatrzone 
życiorysem kandydata, opinją władzy przelo* 
żoncj lub inst-ytucyj społecznych, należy kie* 
rować pod adresem 
Warszawa, Koszykowa 
dnia 15 czerwca b. r.

Kandydaci przyjęci
dnia 25 b. m. osobne zawiadomienia wraz 
wszystkiemi niczbędemi informacjami.

Rady Organizacyjnej 
8 a (tek 8, 75, 79) do

na kurs otrzymują do
ze

nfiędzgnarodowe wykłady 
gospodarcze w Gdyni

Kolegjum Międzynarodowych Wykładów 
Akademickich organizuje w Gdyni w dniach 
od 16 do 31 lipea b. r. międzynarodowe wy­
kłady nauk administracyjnych i gospodar­
czych. Na wykładach tych omówione będą za­
gadnienia, dotyczące spraw morskich, roli go­
spodarczej państw Europy wschodniej, spraw 
migracji, międzynarodowych umów socjalnych, 
przedsiębiorstw publicznych, oraz zagadnień 
współczesnej administracji, międzynarodowej 
służby bezpieczeństwa, organizacji turystyki 
i in.

Wykłady te objąć ma szereg wybitnych

znawców, m. in.: b min. ihż. Kwiatkowski, b. 
generalny komisarz dr. Strasburger, b. min. dr. 
Michalski, b. min. prof. Gliwic, prof. Dominik, 
prof. uniwersytetu w Brnie Trancu-Iasi, prof. 
Akad. Wyższ. Studjów Handl. w Bukareszcie, 
b. min. Lioanitescu, oraz prof. Akad. Handl. 
w Bukareszcie, Brancovici.

Zgłoszenia nadsyłać należy do kierownika 
warszawskiego biura Międzynarodowych Wy­
kładów Nauk Administracyjnych i Gospodar­
czych, p. Edwarda Morawskiego, gmach Wol­
nej Wszechnicy Polskiej.

—o—

Nadawanie Krzyża 
i l*ledalu Niepodległości

Komitet Krzyża i Medalu Niepodległości 
podaje do wiadomości wszystkim zaintereso­
wanym, że życiorysy wraz ze szczegółowciu 
podaniem przebiegu pracy niepodległościowej 
winny być przesyłane bezpośrednio przez* sa­
mych uczestników pracy niepodległościowej 
do Komitetu Krzyża i Medalu Niepodległości 
(Warszawa, Al. Ujazdowskie Nr. 1) lub do 
właściwych komisyj odznaczeniowych.

Nie dotyczy to tych osób, które swego cza­
su przesłały już właściwe materjały Komite­
towi.

Ponieważ termin nadawania odznaczeń za 
pracę niepodległościową wygasa z końcem ro­
ku bieżącego, przeto życiorysy nadesłane po 
1 lipca mogą już nie zostać załatwione przez 
Komitet. -----------
IHfSi łioleiowc Ola wucicczclf 

szkolnych
Warszawa (PAT). Ministerstwo \VR. i OP 

komunikuje, że Ministerstwo Komunikacji 
wprowadziło na okres od dnia 1 czerwca do 
dnia 31 sierpnia br. 75 proc, zniżkę normalnej 
opłaty taryfowej dla zbiorowych wycieczek 
szkolnych zamiast obowiązującej dotąd 50 
procent ;n:żki.

Spełnimy obowiązek obywatelski 
w szeregach członków 1.0. P. P

muzyka polska
na międzunarod. festiwalu

W obfitym programie dziesiątego dorocz­
nego festiwalu międzynarodowego, który tym 
razem odbyć się ma w Wiedniu w dniach od 
15 do 23 bm., figurują, dwie kompozycje pol­
skie, zakrojone na szerszą miarę. Pierwszą z 
tych kompozycyj jestrkantata Bolesława Woj­
towicza ,mołdego kompozytora polskiego, za­
mieszkałego w Paryżu. Utwór ten ,zatytuło­
wany „Mała Kantata dla dzieci na pochwałę 
Bozi i Słońca“, przyjęty został przez jury 
festiwalu jednogłośnie i wykonany będzie przez 
znakomity zespół chłopięcy byłego dworu ce­
sarskiego „Saenger Knaben - Kapelle" pod 
dyrekcją Mateusza Glińskiego.

Drugim utworem jest koncert skrzypcowy 
Jerzego Fitelberga ,który wykonany zostanie 
przez znakomitego skrzypka polskiego Stefa­
na Frenkla z towarzyszeniem kameralnej or­
kiestry symfonicznej pod dyrekcją ojca kom­
pozytora Grzegorza Fitelberga.

Jednym z koniecznych warunków co 
osiągnięcia dobrobytu i stanowiska mo­
carstwowego przez poszczególne państwa 
—• było dotąd budowanie sieci komunika­
cyjnej, tak lądowej jak i morskiej. Czasy 
obecne wprowadziły do kompleksu zaga 
dnień kmunikacji wewnątrz państw i ko­
munikacji międzynarodwej nowy czynr.:k 
— komunikację powietrzną. Dziś koma 
nikacji powietrznej nie można wyodrębnić

z życia żadnego kulturalnego państwa.
Przez wieki mścił s'ę na Polsce błąd 

naszych przodków, którzy nie zro.zum:e< 
żeglugi morskiej w rowoju państwa. Po 
odzyskaniu niepodległości naszą flotę mor­
ską musieliśmy budowiać od fundamentów, 
ale nie mieliśmy natomiast właściwego 
zrozumienia dla floty powietrznej. Tak e 
państwa jak Francja, Angl-j-a, Włochy — 
wydają corcznle setki miljonów złotych na

Uszli śmierci na morzu — zginęli w powieirzu

Organizacia »racu Obtjwa- 
Kclskicl PlłodcłeZu

W obecności ministra W. R. i O. P. p. J. 
Jędrzeje wieża odbyło się w Warszaw-ie pierw­
sze zebranie rady naczelnej „Straży Przedniej 
Organizacji Pracy Obywatelskiej Młodzieży“.

W zebraniu tern wzięło udział 21 osób z 
pośród nauczycielstwa i działaczy oświato- 
wych. Tematem obrad były m. in. sprawy in­
strukcji ideologicznej, organizacji pracy oraz 
obozu letniego młodzieży.

f

Dwóch pasażerów którzy szczęśliwie uszli z życiem podczas katastrofy luksusowego slab 
ku pasażerskiego ,.Georges Philippar". Chcialo przybyć do Francji możliwie szybko z 
zdjęciami folograficznemi z pożaru statku. I udało się w tym celu odbywać dalszą podróż 
drogą powietrzną u* samolocie znanego pilot a francuskiego Goulette w południowych 
Włoszech. Samolot podczas gęstej mgły rozbił się o wysoki szczyt górski. Samolot uległ 
zupełnemu zdruzgotaniu. A pasażerowie wraz z pilotem ponieśli śmierć. Powyżej pilot 

Goulett i szczątki rozbitego samolotu.

utrzymanie i rozbudowę swej sieci komu 
nikacji lotniczej. Niema dziś państwa W 
Europie, które nie pos adałoby liirji komu­
nikacji lotniczej.

Posiadanie komunikacji lotniczej daje 
dziś państwu następujące korzyści:

1) Zatrudnienie dla krajowego prz« 
mysłu lotniczego i otworzenie sob e mo­
żności do zbytu produktów tego przemy­
słu zagranicą.

2) Zużytkowanie surowców krajowych 
potrzebnych do produkcji samolotów.

3) Utrzymanie w odpwiedniej spraw­
ności i doskonalenie się w swym fachu li­
cznych specjalistów, którzy w razie po­
wołania do służby wojskowej mają dużą 
wartość jako doskonali fachowcy.

4) Uniknięcie lub też ograniczenia d’ 
minimum przelatywania nad terytorjum 
naszego kraju obcych statków powietrz 
nych z obcą załogą.

5) Zapewnienie najszybszego środka 
lokomocji dla funkcjonariuszy państwo­
wych w wypadku koniecznych pilnych po­
dróży służbowych.

6) Zapewnienie obywatelom najszyb­
szego środka przewozu osób, towarów 
poczty, nieodzownego w każdem pań­
stwie — już dzisiaj — do normalnego roz­
woju gospodarczego.

Te względy nakazują urzędom i insty­
tucjom, które są powołane do pieczy nad 
lotnictwem danego państwa, do specjalnie 
intensywnego popierania istnienia i roz­
woju żeglugi powietrznej, a także nakła­
dają odpowiednie obowiązki na całe spo­
łeczeństwo polskie — obowiązki popiera­
nia L. O. P. P,
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Z Walnego Zjazdn Zw. Urzędników 
Kolejowych Pomorza

W ub. niedzielę odbył się w b. sali posiedzeń 1 tknięte zostało skutkami kryzysu. Sprawozdanie 
Dyrekcji Kolejowej w Bydgoszczy IX. walny swoje zakończył p. Gaca okrzykiem na cześć 
zjazd sprawozdawczy Pomorskiego Okręgu Zw. Rzplitej i kolejnictwa polskiego.
Urzędników Kolejowych Rzeczypospolitej Pol» Sprawozdanie z działalności sekrctarjatu 
skiej. złożył sekretarz okr. p. Nowicki, z którego re*

O godz. 8.40 delegaci udali się do kościoła 
św. Wincentego a Paulo celem wysłuchania 
uroczystej Mszy św., odprawionej przez ks. dr. 
Moskę, na intencję pomyślności obrad. O godz. 
10»tej nastąpiło otwarcie zjazdu, którego doko» 
nał prezes Okręgu Pomorskiego Z. U. K. Gaca, 
witając przybyłych na obrady pp. naczelnika 
Wydziału dr. Marszałka, senatora Lempkego i 
in., oraz przedstawicieli prasy, gości i delega» 
tów.

Z kolei przystąpiono do wyboru prezydjum 
zebrania. Na wniosek prezesa do stołu prezy» 
djalnego zaproszono: p. Franciszka Mellera, ja« 
ko przewodniczącego, p. Idzikowskiego — wi* 
ceprzew. , oraz pp. Nowickiego, Dzięgielew* 
skiego i Skrzydlewskiego, — jako sekretarza 
i ławników.

Następnie przedstawiciel Dyrekcji p. dr. 
Marszałek wygłosił krótkie przemówienie, skła« 
dająo na ręce przewodniczącego, życzenia owo« 
cnych obrad. Jak zaznaczył mówca, kryzys, 
który objął świat cały, dotknął Polskę stosun# 
kowo lekko, Niczem niezachwiana stałość na» 
szego złotego, silny rząd,, dobrze postawiona 
armja, procentualnie nikła ilość bezrobotnych 
— oto objawy zwycięstwa nad przesileniem go» 
spodarczem. Niemniej kryzys dal się we zna* 
ki kolejnictwu polskiemu, powodując znaczny 
spadek przewozu, a tern samem — dochodów. 
Akcja Dyrekcji Kolejowej (Gdańskiej) idzie po 
linji osłabienia skutków tego zjawiska, czego 
dowodem są posunięcia, czynione nieraz 
wbrew zasadom kupieckim, jedynie dla dobra 
pracowników kolejowych. W końcu dr. Mar« 
szalek apeluje do wytrwałości w walce z cięż* 
kiem położeniem gospodarczem Państwa, mó» 
wiąc: „Pamiętajcie panowie, że jesteście na pla» 
cówce, od istnienia której zależeć może byt na* 
szej Ojczyżny.

W uzupełnieniu kwestyj poruszonych przez 
przedstawiciela Dyrekcji zabrał glos p. se» 
nator Leon Lempke, kończąc przemówienie 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzplitej i 
kolejnictwa polskiego. Do tych przyłączył się 
również przedstawiciel Centr. Zrzeszenia Ab« 
solwentów W. S. H. i członek Zarządu Głów« 
nego Z. U. K. p. Zieliński z Warszawy, który 
nawiązując do słów Marszałka Piłsudskiego o 
wyścigu pracy, zapewnił Zjazd imieniem mło« 
dych, że na stanowisku wytrwają, pracując 
dla dobra Ojczyzny.

Po załatwieniu formalności wstępnych przy» 
stąpiono do wyboru komisyj. W wyniku prze« 
prowadzonych wyborów do komisji mandato» 
wej weszli pp. Kluczyński, prezes kolo III w 
Bydgoszczy i Makowski z Torunia, Do kom. 
wyborczej: p. Cichy z Kościerzyny, Liinda z 
Gdańska i Biirszner z Bydgoszczy. Do komisji 
wnioskowej pp. Jaruszewski z Torunia, Kubera 
z Grudziądza, Kleina z Tczewa i Gebel z 
Gdańska. Komisję budżetową zatwierdzono w 
składzie p.p. Bukowskiego z Bydgoszczy, Przy» 
bylskiego z Gdańska i Maja z Tczewa.

W końcu pierwszej części obrad przystąpio» 
do sprawozdań Zarządu z całorocznej działał» 
ności. Jak wynika z szczegółowej relacji pre» 
zesa p. Gacy, władze organizacji stały zawsze 
wiernie na stanowisku obrony interesów człon» 
ków. Jeżeli jednak sfery urzędnicze poniosły 
jakieś straty w swych prawach nabytych, to 
stało się to jedynie w celu zrównania docho» 
dów w stosunku do uposażeń innych warstw 
społeczeństwa, które w pierwszym rzędzie do>

Wspaniała maniieslacfa braci 
wolacbiei w Chojnicach

Dnia 5 bm. odbył się doroczny walny zjazd 
delegatów placówek Powstańców i Wojaków 
O. K. VIII Oddziału Powaitowego Chojnice. 
Zjazd zaszczycił swą obecnością p. starosta 
dr. Zaleski, p. referendarz mgr. Semrau, p. 
insp. szkolny Grochowski, p. insp. Straży Gra* 
nicznej Domachowski oraz p. kpt. Sosnkow» 
ski jako obwodowy komendant P. W. i przed« 
stawiciel garnizonu chojnickiego.

Zjazd odbył się pod przewodnictwem ob. 
prezesa por. rez. Wolskiego przy licznym 
udziale delegatów. Prawie wszystkie placówki 
przysłały swych statutowo przewidzianych de» 
legatów. Mała sala Hotelu Centr. w Chojni# 
cach była do ostatniego miejsca zajęta przez 
członków zjazdu. 

lacji wynika, m. in. żc Okręg Pomorski Z. U. 
K. liczy obecnie 2991 członków czynnych i ok. 
150 emerytów. Następnie skarbnik okr. p. 
Feuer odczytał sprawozdanie budżetowe za rok 
1931. Obroty budżetowe Okręgu dosięgły w 
roku sprawozdawczym sumy zł. 21.255,03, zaś 
obroty ogólne sumy zł. 95.806,20.

Imieniem Komisji Rewizyjnej zabrał glos p. 
Lassa z Wejherowa, na którego wniosek udzie» 
łono Zarządowi absolutorjum. Przed zamknię» 
ciem obrad na czas przerwy obiadowej zabrał 
głos p. senator Lempke, który przedstawił swój 
pogląd na bieżące sprawy i zagadnienia Zwią« 
zku.

Poomówieniu przypuszczalnych powodów 
kryzysu wszechświatowego, mającego charakter 
struktualny, referent przeszedł do zobrazowa* 
nia obecnej sytuacji w naszym aparacie pań» 
stwowym, sz&zegółowo omawiając kwcstję bytu 
urzędników dziś i jutro.

„Bardzo wiele z nas żyje w mniemaniu, że 
wszystkiemu winien rząd i dlatego pozwalamy 
sobie na tanią i jednostronną krytykę“. Osta* 
tnie konsekwentne posunięcia władz, jakkol» 
wiek przyjęte z niespotykanym nigdzie oporem 
są uzasadnione i konieczne gdyż „dobrze jest

Biblioteka slrzelecka rośnie
W dniu wczorajszym na liście ofia* 

rodawców książki dla Centralnej Bi» 
bljoteki Strzeleckiej zanotowaliśmy.

P. Alojzy Skrzynecki urzędnik Od; 
działu ruchu P. K. P. w Toruniu ofia* 
rował 5 zł. i wzywa p. Zygmunta Mat 
ciejewskiego p. Antoniego Tycnera, 
p. Władysława Koniecznego p. Antoś 
niego Kasprzewskiego i p. Stanisława 
Dąbrowskiego — urzędników Od; 
działu ruchu P. K. P. w Toruniu.

Ks. Drzymalski z Lubicza przesłał 
2 książki i wzywa p. Zawadzkiego na»

Zagadnienia pomocy dla handlu 
na ohrę^owych zjazdach kupicckuh

W związku z prowadzoną obecnie przez or­
ganizacje kupieckie akcją doraźnej pomocy 
dla handlu, odbywają się na terenie całego 
państwa w różnych miejscowościach lokalne 
zjazdy kupieckie, na których składane są spra­
wozdania z prac komisji do spraw handlu, oraz 
udzielane są aktualne wskazówki w związku 
z prowadzeniem przedsiębiorstw w dzisiejszych 
warunkach tak ostrego kryzysu. Zgromadzenia 
te uzupełniają materjały, opracowywane przez 
organizacje kupieckie, dodatkowemi wnioska­
mi oraz oświetlaniem poszczególnych zagad­
nień według lokalnych warunków pracy.

Zjazdy takie odbyły się między innemi w 
Katowicach na terenie śląskiego związku to­
warzystw kupieckich, gdzie referat zasadniczy 
wygłosił dyrektor dr. Chorąży oraz w Grudzią­
dzu, gdzie referentami byli prezes pomorskie­
go związku towarzystw kupieckich p. T. Mar­
chlewski oraz dyr. Sikorski z Poznania.

Ostatnio tego rodzaju zgromadzenie ku- 
piectwa polskiego, zorganizowane przez stowa-

Prezes p. dr. Wolski zagajając obrady w 
gorących słowach powitał delegatów, dziękując 
za liczne obesłanie zjazdu.

Z sprawozdania zarządu wynika, iż w r. 
ubiegłym nastąpiła silna konsolidacja placówek 
na terenie całego powiatu. Zebrani delegaci 
wyrazili uznanie zarządowi, zwłaszcza skarb» 
nikowi p. dr. Krutkowi za oszczędną i racjo» 
nalną gosporkę funduszami oddziału, poczem 
komendant powiatowy p. por. Miller omówił 
zadania i prace placówek w dziedzinie P. W. 
Po wyborze 5 owych członków do Zarządu 
wygłosił referat „O zadaniach i organizacji P. 
W.“ aplikant sądowy p. Tomaszewski, podno» 
sząc potrzebę szkolenia wojskowego szczegół» 

| nie w czasach dzisiejszych, aby móc stawić 

być przewidującym i tak sobie ułożyć budżet, 
by nie potrzeba było później wyrzucać ludzi 
na bruk“, jak się to stało w szeregu innych 
państw przez zawieszeie wypłat. Politykę Zw. 
Urzędników Kol. najlepiej określają słowa p. 
senatora.... „idziemy po dobrej drodze i nigdy 
się nie zaprzedamy“...

O godz. 13.45 uczestnicy zjazdu udali się do 
reprezentacyjnej sali restauracyjnej dworcu, 
gdzie odbył się wspólny obiad.

W dalszym ciągu obrad nastąpiło sprawo-» 
zdani kom. mandatowej i dyskusja nad sprawo* 
zdaniami Zarządu Okręgowego. Ożywioną kry­
tykę cechowała koleżeńska życzliwość i uzna? 
nie dla pracy władz Związku.

Z kolei kom. wnioskowa przedłożyła Zarżą» 
dowi Okr. 20 wniosków m. in. projekt obniżę» 
nia składek członkowskich, (bez uszczerbku 
dla stawek emerytalnych i świadczeń socjal» 
nych), — protest przeciwko ewtl. włączeniu 
pracowników kolejowych pod względem opie» 
ki lekarskiej do ogólnych kas chorych, wniosek 
o obniżenie cen węgla deputatowego, o mo» 
żność nabywania mundurów po cenie równej 
25 proc, kosztów i t.p.

Nakoniec zjazd delegatów uchwalił rezolu» 
cje obejmujące szereg dezyderatów w związku 
z ostatnią obniżką poborów, zmianą ustawy 
emerytalnej, oraz ubezpieczeniem emerytalncm 
pracowników kolejowych.

Obrady zakończono o godz. 19.30.

czelnika poczty w Lubiczu i p. Mieś 
czysława Olszewskiego z Lubicza.

P. Irena Wdowiakówna nauczyciel; 
ka w Lubiczu przesłała 2 książki i wzy* 
wa p. Pawłowskiego kierownika szko; 
ły w Młyńcu i p. Tulaka kierownika 
szkoły w Kaszczorku.

P. red. Łukasik z Chełmna przesłał 
3 książki.

P. por. Lesiecki z Grudziądza skła? 
da 12 książek i wzywa p. kpt. Dąbrows 
skiego z II. Baonu 65 p. p. z Gniewa.

Książki i czasopisma można skła;

rzyszenie kupców polskich, miało miejsce w 
Radomiu. Na zebraniu omówione były między 
innemi takie sprawy, jak prace komisji do 
spraw handlu na tle obecnej sytuacji kupiec- 
twa, aktualne wskazówki podatkowe oraz pro­
blem przystosowania do dzisiejszych warun­
ków metod prowadzenia przedsiębiorstw han­
dlowych.

W najbliższym czasie przewidywano są po­
dobno zjazdy w Łodzi, Włocławku, Zamościu 
i innych.

Zapas ziemi dla osadników 
luz wyczerpany

W związku z ogłoszeniem ustawy z dn. 14 
marca 1932 r., uzupełniającej przepisy o na­
daniu ziemi żołnierzom Wojsk Polskich, do 
ministerstwa reform rolnych i ministerstwa 
spraw wojskowych wpływają w znacznej licz­
bie podania byłych wojskowych, ubiegających

skuteczny opór zachlaności naszych sąsiadów. 
Wojacy do wojny nie dążą, są usposobieni po» 
kojowo, bowiem skutki wojny znoszą na wla« 
snej skórze, bronić jednak będą do ostatniej 
kropli krwi i nie pozwolą zabrać ani piędzi zie» 
mi z Kaszub, Borów, Krainy, Kociewa, a na 
pobrzękiwanie szablą i wycie band hitlerow» 
skich odpowiedzą argumentem jedynym dla 
prusaków: pięścią i karabinem.

Referat p. Tomaszewskiego przyjęli zebra» 
ni burzą oklasków. Po rzeczowej dyskusji i 
omówieniu aktualnych spraw, prezes solwował 
zjazd, wzywając placówki do dalszej intensy» 
wej pracy, podnosząc wzrost moralny i liczę» ■ szych informacyj udzieli Wydział Osobowy 
bny placówek wojackich przy Okr VIII

„Wolności“

Dziś
upał i susza 

jutro już może chłod­
no i dżdżysto — 
dlatego też i w lecie 
nie należy pozostawać 
bez tabletek Aspiriny. 
Istnieje tylko Jedne 

ASPIRINA!

Zamiast »léw wolą 
czunu

W ostatnich dniach do Towarzystwa Po» 
wsiańców i Wojaków O. K. VIII. w samym 
tylko powiecie tczewskim przystąpiły samo­
rzutnie następujące placówki: Tczew, Godzi­
szewo, Miłobądź, Swarożyn, Suchostnyja, 
wraz z trzema orkiestrami i dwoma sztanda­
rami.

Zanotować również należy fakt, że z pla­
cówek, które dotychczas jeszcze nic przystą­
piły do O. K. VIII. coraz więcej pojcdyńczych 
członków zgłasza się do pracy wyszkoleniowej 
w obronie ojczyzny, w szeregach powstańców 
i Wojaków O. K. VIII

E Cûudzmy i łciezimj 
.Cegjon JKłodijcfi 
Cftręg üomorslíi H

dać codziennie w redakcji ..Dnia Po* 
morskiego“ (na ręce red. W. Górni* 
ckieao), w redakcji „Dnia Bydgoskie* 
go‘ (na ręce red. J. Dobrostańskiego) 
w redakcii .Dnia Grudziądzkiego“ (na 
ręce red. Stanacha), w redakcji „Gazę 
tv Morskiej“ w Gdyni (na rece red. 
W. Mielnikowa) i w redakcji „Gazę* 
ty Morskiej“ w Wejherowie (na ręce 
red. Rutkowskiego).

Ofiary w gotówce można składać 
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to« 
ruńskiego. Toruń, Starostwo, Plac Te* 
atralny 4, na konto „Centralna Bi* 
bljoteka strzel w Toruniu*“ 29549.

Kto nie może złożyć ofiary osoby 
ście, zechce zawiadomić o tern piś* 
miennie lub telefonicznie (telefon nr. 
402 (Redakcja). Upoważniony dele* 
gat wysłany zostanie po odbiór ofiaro 
wanveh książek.

Komitet Centralnej Biblioteki 
Strzeleckiej

Referent nr.^owy Komendy Okręgu 
Nr. VIII Związku Strzeleckiego:

(—) Red. Wacław Górnicki
(—) Kazimierz Chorąży

(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 
(—) Kazimierz Krukowski

się o bezpłatne nadanie ziemi w różnych oko» 
licach państwa.

W związku z powyższem ministerstwo re­
form rolnych wyjaśnia, co następuje: 1) za­
pas ziemi, przejętej na cele osadnictwa jest 
obecnie całkowicie wyczerpany. Nowych podań 
o nadanie działek wojskowym ministerstwo 
reform rolnych, ani ministerstwo spraw woj­
skowych rejestrować nie będą; 2) nieznaczne 
obszary, jakie w przyszłości ewentualnie uda 
się uzyskać na podstawie ustawy z dn. 14 
marca 1932 r. uzupełniającej przepisy o na­
daniu ziemi żołnierzom Wojsk Polskich, mają 
być przeznaczone zasadniczo na cele, związa­
ne z ostatecznem unormowaniem obecnego sta­
nu w osadnictwie dotychczas przeprowadzo- 
nem. Podania skierowane do ministerstw w 
sprawie nadania ziemi, jako obecnie nieaktu­
alne, pozostaną bez odpowiedzi.

DzSerZaw » iresiauracii BcolcŁ

Zwracamy uwagę inwalidów wojennych na 
ogłoszenie przez Dyrekcję Kolei Państw, w 
Gdańsku publicznego przetargu na dzierżawę 

, restauracji kolejowej w Bydgoszczy z termi» 
■ nem objęcia w dniu 16 lipca 1932 r. Bliż* 
1 f J v V. V*... VII V* W V .. J
> Dyrekcji w pokoju nr. 244 codziennie prócz 
I dni świątecznych w rodzinach od 11. do 13.



CZWARTEK, DNIA 9 CZERWCA 1932 R. 7

..ŚWIATOWID Dziś
wyjątkowo po cenach zniżonych II. m. 50 gr. 

I. m. i balkon 1 zł.
JAN KIEPURA I BRYGIDA HEŁM 

w arcydzwiękowcu 
„Neapol śpiewające miasto“

KRONIKA
TORUN

Kalenct« ray« rzym««kat>
Środa Maksyma
Czwartek Felicjana

— Dyżur aptek: Apteka „Pod Orłem“, Ry» 
nek Staromiejski.

— Książnica miejska im Kopernika (ul. Wy* 
soka) otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 9.30—12 i od 16—19.30.

— Świetlica Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet przy ul. Łaziennej 24 otwartą jest we 
wtorki, środy i czwartki od godz. 5—8 popol. 
Czytelnia dla inteligencji bezrobotnej, mie* 
szcząca się w świetlicy otwartą jest w śro* 
dy o godz. 5—8 popol.

— Bibljoteka Francuska, mieszcząca się u 
p. Hozakowskiego I ptr. (ul. Mostowa) otwarta 
we czwartki od godz. 17—1S.

Repertuar Teatru Miejskiego:
W środę, dnia 8 bm. o godz. 20-tei Przed­

stawienie zakupione przez Komitet LOP'-* 
„Kiki",

Repertuar kin:
Światowid — „Neapol, śpiewające miasto“. 
Pałace — „Triumf Walca“
Lux — „Tajny detektyw“ (2 serjc razem!) 
Mars — „Koenigsmark“.
Corso — „Lotnik“.

M O SsŁiiMHii dźwiękowy 
SWIMHSSm. warnawsh

Najpotężniejsze arcydz cło filmowe

| KOENIGSMARK
O Wspaniały dramat, chluba kinematografji 
Ja francuskiej według sccnarjusza PIOTRA 

BENOIT.
Nadto doskonały nadprogram,

r'otZíiteK seansów o qodz. 17.15 19-tej i 21-ei. 
w niedzielę od 15,15. Cenv miejsc od 0.30—-1.6o

£ miasta
— Wpisy do Państwowej Szkoły Zawodowej 

Żeńskiej, Toruń, ul. Strumykowa 4. na wszyst» 
kie działy oraz na kursa zawodowe dla absol# 
wentek szkół średnich (seminarjum i gimna« 
zjum) przyjmuje Sekrctarjat Szkoły w godzi« 
nach od 11—13 i 16—18 i udziela wszelkich in* 
for macy j. (4272)

— Wycieczka krajoznawcza. Polskie Tow. 
Krajoznawcze oddz. w Toruniu urządza dnia 
12 czerwca wycieczkę krajoznawczą do Ino« 
Wrocławia i Piechcina autobusem. Wyjazd 7.30. 
Koszt wycieczki 5.50. Zapisy przyjmuje tylko 
do piątku t. j. 10 bm. Rękosiewicz, skarbnik, ul. 
Szopena 19 m. 3. Goście wprowadzeni rnile wi* 
dziani. (4268)

— Prywatna Szkoła Powszechna. Pom. Tow. 
Szkoły Powszechnej w Toruniu otwiera z no« 
wym rokiem szkolnym 6»cio klas, pry w. szkolę 
powszechną w Toruniu. Wpisy dzieci do tej 
szkoły odbywają się codziennie (prócz sobót, 
niedziel i świąt) do dnia 20 czerwca br. w lo» 
kału Rodziny Wojskowej ul. Dobrzyńska od 
godz. 10—12, ponadto w poniedziałki i czwart* 
ki popoł. od godz. 16—18. Szkoła mieścić się 
będzie w zdrowym i ładnie położonym budyń« 
ku z ogrodem. Obok przedmiotów objętych 
programem szkolnym odbywać się będzie nau» 
ka języka francukiego, rytmiki i gimnastyki. 
Wszelkich informacyj udziela się w dniach za« 
pisów.

— Pomorskie Towarzystwo Szkoły Po« 
wszechnej w Toruniu otwiera z nowym ro* 
kiem szkolnym 1932—33 6 klasową prywatną 
szkołę powszechną w Toruniu. — Wpisy do 
tej szkoły (do wszystkich 6 klas) odbywaią 
się codziennie z wyjątkiem niedziel i św:ąt 
od godz. 16 do 18 w lokalu Kola Rodziny 
Wojskowej ul. Dobrzyńska. Tam też udziela 
się wszelkich informacyj dotyczących szkoły. 
Wpisy trwać będą do dnia 31 maja b. r.

(02080)
— Zebranie dla członków Zrzeszenia Bez« 

robotnych Pracowników Umysłowych odbę« 
tftie się 10 bm. o godz. 18.30 w sali Gospody 
ul. Sukiennicza 20. Zarząd.

— Zgony. Dnia 6 bm. zmarli w Toruniu: 
Kurt Tim, ur. 1930; Jan Maciow ur. 1932; Ge* 
rard Stucki ur. 1932 r.

Ośrodki przemysłu ludowego 
na Pomorzu

Niedawno odbyło się w Toruniu walne ze« 
branie Towarzystwa Popierania Przemysłu Lu« 
dowego, na którem poruszono bardzo ważną 
kwestję stworzenia ośrodków przemysłu ludo« 
wego na Pomorzu. Całokształt zagadnienia 
tego omówił wszechstronnie w obszernym re» 
feracie wiceprezes Towarzystwa p. prof. Gros, 
Zanim ciekawe wywody i szczegóły projektu 
p. prof. Grosa zamieścimy w obszerniejszem 
streszczeniu (w jednym z najbliższych nume» 
rów), ograniczymy sic dzisiaj tylko do ogól« 
nikowych uwag i spostrzeżeń na ten temat.

Towarzystwo Popierania Przemysłu Ludo» 
wego na Pomorzu pracuje w dziedzinie prze« 
myslu domowego i sztuki ludowej już od r. 
1924, i w ciągu tych kilku lat zdołało zapoz* 
nać się szczegółowo ze stanem wytwórczości 
ludowej z ilością warsztatów i jakością wyro* 
bów. Towarzystwo trudniło sic także kolek« 
cjonowaniem okazów sztuki ludowej i zakupi* 
lo cały szereg sprzętów ludowych, które zde» 
ponowano w Muzeum Toruńskiem. Na tern 
jednakże praca Towarzystwa nie ma się koń« 
czyć. Towarzystwu chodzi o rozszerzeniu 
działalności i pchnięcie niezorganizowane do# 
tąd próby wytwórczości ludowej na nowe to«

<Mp Tgdiieft l. O. P. P.
Minęły już pierwsze dni Tygodnia 

LOPP, które w swym wyniku przedstawia­
ją się bardzo okazale. Zainteresowanie 
inauguracją Tygodnia było duże. Ludność 
Toruira w imprezach Tygodnia brała ży­
wy i liczny udział.

Osobne słówko należy się szybowcowi 
wystawionemu w sklepie firmy Kałamajski 
pod Łukiem Cezara, Dziwnie lekki apa­
racik zwraca uwagę wszystkich przecho­
dniów. Kilka listew, lekkie skrzydła, kil­
kanaście metrów drutu, wątłe siedzenie 
dla człowieka, najprostszy w świecie ster 
— wprost s’ę wierzyć nie chce, że na ta­
kim wiotkim przyrządzie można godzina­
mi szybować w przestworzach. Aparat 
który człowiekowi przyziemnemu przypi­
na skrzydła do ramion. Najlepsza reklama 
dla leżącego u nas nieco odłogiem szybo­
wnictwa.

Dzisiaj w środę w ramach Tygodnia od­
będzie się konkurs balonków dla młodzie­
ży na PI. Bankowym, podczas którego 
przygrywać będzie orkiestra 63 p. p.

[»rzcfltstawiieii!« w Tcazrzc
Dzisiaj w środę o godz. 20#tej odegraną zo­

stanie w Teatrze Miejskim komedja w 3»ch

Świetne zwgcicsiwo zapaśników 
tornóslflcis w Gdafisku

W sobotę, dnia 4 bm. odbyły się w Gdań* 
iku zawody zapaśnicze sekcji atletycznej K. 
P. W. Toruń z Klubem Kraftsportverein „He« 
ros*. Drużyna KPW Toruń wzmocniona została 
przez Gęstwińskiego (Grudziądz) i Biskup« 
skiego KPW Bydgoszcz. Ogólnie spodziewa« 
no się zwycięstwa drużyny Gdańskiej, która 
posiadała w swych szeregach wybitne jednost« 
ki. Skład drużyny polskiej był następujący: 
Waga kogucia: Sokołowski, piórkowa: Zieliń* 
ski, lekka: Kowalkowski, ciężka: Faleński. — 
Po przywitaniu drużyny przez prezesa Kraft« 
Sportverein „Heros“ p. Krakana, odpowiedział 
krótko kier, drużyny KPW p. Felchnerowski, 
który na pamiątkę pierwszego występu dru« 
żyny polskiej na terenie Gdańska ofiarował 
Klubowi niemieckiemu piękną statuę, przed» 
stawiającą atletę przy podnoszeniu ciężarów. 
Około 2000 widzów oklaskiwało drużynę poi* 
ską, która w swych reprezentacyjnych tryko*

Z sali sądowej
W Uib. wtorek (7 bm. w Sądzie Okręgowym 

odbyła się rozprawa przeciwko Józefowi Ster- 
czakowi, zast. obszaru dworskiego w Dżinie, 
pow Cdclm.no, oskarżonemu o przywłaszczę* 
•rc - ob'e . udzych pieniędzy. Oskarżony ma» 
jąc poleceń.e ściągnięcia od osadników opła­
ty asekuracyjnej dla Pomorskiego Tow. U* 
bezpieczeń w kwocie 1101 zł. pieniędzy tych 
nie oddal we wlaściwem miejscu.

Oskarżony do winy się przyznał, i tło« 
maczył się, że pieniądze te wysłał na ko­
szta podróży do Grudziądza w pewnych spra» 
wach Stowarzyszenia Osadników.

Sąd uznał oskarżonego winnym występku 
z par. 246 k. k. i za to zasądził go na 6 mie« 
sięcy więzienia, zawieszając karę na 2 lata, 
o ile oskarżony do października 1933 r. pie­
niądze przywłaszczone zwróci Pom. Tow. U* 
bezpieczeń.

ry. Towarzystwu nie chodzi więc tyle w 
pierwszym rzędzie o stworzenie muzeum et« 
nograficznego, ile o stworzeniu „Izby wzo« 
rów“, w którejby znalazły pomieszczenie zbio« 
ry dawnej sztuki ludowej i najlepsze okazy 
wytwórczości współczesnej głównie w tym ce* 
lu, aby być pokazem dla fachowców«wytwór« 
ców, aby być dla nich zachętą do pielęgnowa« 
nia rodzimej wytwórczości i jej cech odręb» 
nych.

P. prof. Gros w swojem referacie przed» 
stawił sposób zrealizowania tego projektu we 
wszystkich szczegółach, wskazując, iż siedzi« 
ba „Ośrodka Przemyślu Ludowego“ powinna 
mieścić się w jednem z miast, które pod wzglę 
dcm etnicznym mają najbardziej wyraźne obli» 
cze Pomorza, a więc Gdynia, Kartuzy lub Ko« 
ścicrzyna.

Projekt Towarzystwa Popierania Przemysłu 
Ludowego na Pomorzu powitać należy z naj# 
większem uznaniem. Sztuka ludowa Pomorza, 
znana tylko garstce wybranych, zapalonych 
miłośników tej prastarej dzielnicy polskiej — 
dzięki akcji Towarzystwa, znajdzie rozgłos i 
wielbicieli w całej Polsce.

aktach (Piccarda) p. t.: „Kiki* z ulubienicą 
sceny toruńskiej p. Janiną Porębską.

Mamy nadzieję, że sympatycy zarówno Tea 
tru jak i L. O. P. P. skorzystają z okazji, by 
przez mile spędzenie czasu poprzeć instytu* 
cję o charakterze tak wybitnie społecznym. Li 
czymy, że udział społeczeństwa będzie zara« 
zem dowodem, że doceniamy wszyscy zna­
czenie LOPP,u.

Dancing na rzecz l. O. P. P.
W czwartek, t. j. dnia 9 bm. o godz. 20tej 

cobędzie się w „Esplanadzie“ dancing towa« 
rzyski na rzecz L. O. P. P. Członkowie L. O. 
P. P. oraz sympatycy są mile proszeni

—o—
Konkurs

Miejski Komitet LOPP podaje do wiado­
mości wszystkich modelarzy lotniczych, że za» 
kończenie konkursu modeli latających odbę« 
dzic się w niedzielę dnia 12 czerwca br. o go­
dzinie 14tej na placu obok hali balonowej. 
Wzywa się wszystkich, którzy zgłosili się do 
konkursu o punktualne i niezawodne przyby* 
c:c, gdyż konkurs ten będzie nieodwołalnie 
zakończony.

tach przedstawiała się wspaniale. Wszystkie 
spotkania stały na Wysokiem poziomie i wy* 
kazały poza wagę ciężką znaczną przewagę 
drużyny polskiej. Poszczególne wyniki przed» 
stawiają się następująco:

I runda.
Kogucia; Sokołowski (KPW) zwycięża Kia» 

szewskiego w 7,40 m.
Piórkowa: Zieliński (KPW) zwycięża na 

punkty doskonałego Palma w 10 min.
Lekka: Kowalkowski (KPW) zwycięża na 

punkty Klawikowskiego w 10 minut.
Pólśredn.; Lesiński (KPW) w 3«ej minucie 

zwichnął rękę i zwycięstwo przyznano Brand» 
towi (Gdańsk).

Średn.: 18 letni Biskupski (KPW) zwycię» 
ża w 1,35 sek. mistrza Prus Wschodnich Ro» 
gaszewskiego.

PóLciężka: Gęstwiński (PPG Grudz.) roz* 
prawił się gładko z Kurpfem (Gd) w 2 m. 45 
sek.

Ciężka: Faleński (KPW) przegrywa w 2 m. 
20 sek. do mistrza Gdańska Pokriefkicgo.

II Runda.
Sokołowski kładzie ponownie już w 2 min. 

Klaszewskiego. Zieliński zwycięża na punkty 
Palma po zaciętej walce. Kowalkowski prze» 
grywa walkowerem do Klawikowskiego (gd), 
gdyż w pierwszej walce nadwyrężył sobie ra* 
mię. Lesiński z powodu wypadku nie staje 
do walki. Wygrywa walkowerem Brandt 
(Gd.),

Waga średnia przynosi po raz drugi zwy* 
cięstwo Biskupskiemu nad Rogaszewskim w 
S min. 36 sek.

Gęstwiński już w 8 sek. położył na obie 
łopatki Knopfa. Faleński uległ po raz drugi 

i Pokrywce w 1,36 m.
I Ogólnie zwyciężyła drużyna KPW z wy» 
i nikiem 24:15 punkt. Sędziowali pp. Still z 
| Królewca, Pahnke z Elbląga i Felchnerowski z 
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LUX
Kino dźwiękowe

■■■■■■■■■■■■■■Ml
Rewelacja sezonu 

sensacyjny reportaż 
dźwiękowy 

przekuwającego 
ragę widza

TAJNY DE i ;TYW
Film osnuty na tle szesegu prawdziwych zdtrzeń.

Uwaga! 2 sex-Je razem.
isnn «waraResnKSM»»*

„IlaJSia“ nnloHla •
Zawód spotkał wczoraj osoby, które 

wybrały się nad Wisłę do przystani 
rzecznej ,,VistuIi“, aby obejrzeć nowy, luk­
susowy statek tego towarzystwa „Halkę 
którego przybycie zapowiedziano na dziei 
wczorajszy. Zamiast wytworzonej, pię­
knej, smukłej, komfortowej, białej ,,Halk ' 
dymił przy przystani zwykły sobie paro 
statek rzeczny, na który właśnie ładowa­
no różne skrzynie i worki.

Rozczarowanie, — gdyż cuda o n'e’ 
opowiadano. Tymczasem „Halce“ coś s ę 
zepsuło, konieczny remont itd. Przybycia 
„cudu" oczekiwać należy dopiero za kilka 
dni.

Lecz — żart na stronę — nic dziwne­
go, że Toruń zainteresował się nowym na­
bytkiem „Vistuli", który toruńczykom ma 
służyć do miłych spacerów po Wiśle. Prze 
cięż już sam widok pęknego statku, prują 
cego wody Wisły każdego mimowoli na­
pawa dumą i cieszy. Pocieszmy się na­
dzieją, że naszych oczekiwań nie spotzen 
drugi, gorszy zawód, i że „cud — Halka* 
istotnie okaże się cudem (Wówczas mo­
że odżałują różni „Staszkowie" niepotrze­
bny spacer, który odbyli wczoraj nad W’ 
słą „aż" z Bydgoskiego).

na bezrohoi"

Dnia 6 bm. z polecenia sędziego śled­
czego Sądu Okr. w Toruniu przytrzyma­
ny został Rusin, vel Rusinek (lat 27) re 
daktori (zam. w Grudziądzu) pod zarzu­
tem podburzania bezrobotnych do rozr i 
chów. Rusinek został odstawiony do Prck. 
S. O. w Toruniu.

Falsztjwc w TorwHiło
W ostatnich dniach pojawiły się w Toruniu 

w większej ilości fałszywe monety. W kilku 
wypadkach zajęto szereg fałszywych wonet 
5 i 2»złotowvch. Dochodzenia w tej sprawie 
są w toku.

Fakt ten powinien być przestrogą dla wszy* 
stkich, by przy obliczaniu monet zwracali ba* 
cznie uwagę na ich jakoś, aby w ten sposób 
uniknąć przykrości, związanych z konieczno« 
ści z przypadkowem i mimowolnem posiada« 
niem fałszywych monet.

Zamach samwfoóśczę?
Dnia 6 bm. o godz. 16 30 usiłowała pops- 

nić samobójstwo przez napicie się lizolu ste 
żąca Rybicka Marta lat 22, zam. w Toruniu 
przy ul. Batorego nr. 83a, którą odstawione 
do lecznicy miejskiej. Po-wodu ■usiłowaneg'! 
samobójstwa nie ustalono dotychczas.

£ ieaigriu
Dziś w środę dnia 8 bm. o godz. 2040) 

przedstawienie zakupione przez Komitet L. 
O. P. P. w Toruniu. Dana będzie wyborna, 
arcvzabawna, komedja „KIKI“.

W czwartek dnia 9 bm. o godz. 20»tej tyl­
ko raz jeden występ operetki Zdrojowej i 
Ci?morinka: „Wesoła Defilada** wspaniała re» 
wja w 2 częściach z udziałem całego zespołu 
aitystycznr-go w szczególności uroczej Elny 
Gistedt, J. Lconowicz, Ninki Wilińskiej, H. 
Grossówny, z jej całym corp de ballet, Stefą* 
na Korab»Laskowskiego z Warszawy, W. 
Z dr iowieck ego, Wl. Ilcewicża, Zdz. Suwał» 
siiego, T. Józefowicza, i K. Kruglowskiego. 
N’.ezwyVe urozmaicony program wspaniała 
vjó*awa, wielka rewja kostjumów.

W »obotę, dnia 11 bm. o godz. 20tej pre- 
mjera wspanialej sztuki w 4 aktach z prolo« 
gicm laureata państwowej nagrody literackiej 
największego współczesnego pisarza drama» 
tycznego Eolski K. H. Rostworowskiego: „U 
mety, która na premjerze w Poznaniu, j*- 
koteż na scenie Teatru im. Słowackiego w Kra» 

owić zdobyła olbrzymie powodzenie.

„PALACE“ Dziś i codziennie
Najbardziej melodyjny dźwiękowiec

„Tryumf walca“
W roi. gl.: Jan Stüve, Claire Romer i Ita Riua.

Cdclm.no


8 CZWARTEK, DNIA 9 CZERWCA 1932 R.
11 iiwiiiiniiirniri 1111 n riiiiTinowiiniiiiniuMiwmiiiiiiiiiiiii

Nowu Dom Ludowy w pow. ioruńskim 
żywym pomnikiem ló-lecio Niepodległości

Sejmik pow. toruńskiego chcąc upamiętnić 
i uczcić 10«cio lecie istnienia Państwa Polskie« 
go, uchwalił postawienie żywego pomnika w 
postaci Domu Ludowego w Brąchnowie i wy« 
posażyć go tak, aby dawał wszelkie warunki 
dla pracy kulturalno oświatowej.

Ofiarą sejmiku i społeczeństwa pow. toruń« 
skiego myśl ta została zrealizowaną, a w dniu 
5 bm. Dom Ludowy kompletnie wykończony i 
wewnątrz urządzony w obecności p. Wojewody 
Kirtiklisa, przedstawicieli władz, samorządu, 

' duchowieństwa i społeczeństwa został poświęć 
eony i oddany do użytku publicznego.

Dzień 5. bm. stal się w Brąchnowie wielką 
manifestacją mieszkańców wioski i okolicy. — 
Wokół szkoły powszechnej, przy ołtarzu polo« 
wym ustawiły się delegacje organizacyj, kom« 
panja Związku Strzeleckiego, oraz tłumy pu« 
bliczności.

Po mszy św. celebrowanej przez ks. prałata 
Gulkowskiego z Kielbasina p. Wojewoda w 
otoczeniu przedstawicieli władz odebrał defila« 
dę kompanji strzeleckiej, prowadzonej przez 
p. por. Wojdatta. Następnie zabrał głos sta« 
rosta powiatowy p. dr. Bogocz, a kreśląc hi« 
storję powstania Domu Ludowego, wezwał mic« 
szkańców, aby korzystali z tego przybytku wic« 
dzy, który dla nich został w Brąchnowie wy« 
budowany. Przemówienie zakończył p. staro« 
sta Bogocz okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej podchwyconym przez licznie zebra« 
nych mieszkańców wioski i okolicy. Po prze« 
cięciu symbolicznej wstęgi przez p. Wojewodę 
Kirtiklisa i poświęceniu ks. prałata Gulgow’« 
skiego, w sali Domu Ludowego referent ośwla« 
towy p. Myjak odczytał akt erekcyjny, który 
podpisali wszyscy obecni. Następnie odbył się 
pierwszy poranek w nowym Domu, na program 
którego złożyły się występy młodzieży miej« 
scowej, dzieci szkolnych i dziatwy z ochronki. 
Całość programu opracowana przez kierowmi« 
ka szkoły p. Sampa, nauczycielkę p. Sledziównę 
i ochroniarkę p. Garmulewiczównę, wywarła 
na obecnych bardzo miłe wrażenie. Odśpiewa« 
niem „Roty“ zakończono uroczystość, wieczo« 
rem zaś odegrano „Ulicznika warszawskiego“.

Podgórz
— W maju zgłosili urodzenia: Telegrafista 

Kolejowy Jan Jankowski — córkę; robotnik 
Andrzej Boder — syna; podof. za w. w st. sp. 
Krysiak Marjan — córkę; robotnik Włosek Jó» 
zef — syna; robotnik Ślusarczyk Jan — syna; 
urz. kolejowy Joeck Leon — córkę; robotnik 
Więckowski Henryk — córkę; robotnik Kacz« 
marek Michał — syna; pom. puszkarski Bole« 
sław Winiarski — syna; ogrodnik Antoni Ga­
weł — oórkę; konduktor kolejowy Kwiatków« 
ski Franciszek — córkę, kolejarz Głazowski 
Antoni — córkę; czeladnik piekarski Ludwi« 
szewski Franciszek — syna; podof. zaw. Ed« 
mund Siekierski — syna; kupiec Jabłoński 
Wincenty — córkę; murarz Kamiński Bernard 
syna. 1 nieślubny syn.

Chełmża
— Samoloty nad Chełmżą. Dnia 9. bm. 

w godzinach popołudniowych, od godz. 3«ej 
po południu, przelatywać będą nad Chełmżą 
samoloty propagandowe „Tygodnia L.O.P.P.“

Zaznaczyć należy, że w Domu Ludowym 
mieści się ochronka, z której korzysta już dziś 
siaj 40 dzieci, mieszkanie dla ochronki, sala do 
zebrań i przedstawień wraz ze sceną, świetlica 
zaopatrzona w radjo, czasopisma, gry towarzy# 
skie, bibljoteka o 212 tomach, szwalnia, oraz 
pokój, w którym w przyszłości urządzone zosta­
nie muzeum pow. toruńskiego. Celem zapewnie« 
nia młodzieży warunków wychowania fizyczne« 
go zaopatrzono Dom Ludowy w sprzęty spor*

Groźna szafka komunistów
przed sądem

W 1930 roku na terenie Grudziądza zorga­
nizowana została jaczejka komunistyczna, 
która w żywy sposób poczęła zapuszczać swe 
macki w szeregi robotników grudziądzkich. 
Dzięki jednak sprawności naszej policji człon­
kowie jaczejki na czele z żydem Szmulem Ro- 
senkiem znaleźli się wkrótce za kratkami.

W wyniku dochodzeń i rozprawy sądowej 
przed sądem w Grudziądzu PvOsenek, który 
kierował wszystkiemi pracami jaczejki, otrzy­
mując za swą działalność pieniądze od jedne­
go z państw ościennych, został skazany na 7 
lat ciężkiego więzienia, reszta zaś uczestni­
ków w tern 14 skazanych zostało na 5 i t/2 ro­
ku więzienia każdy, jeden zaś na dwa lata 
ciężkiego więzienia.

Na skutek apelacji, oskarżonych i proku­
ratora odbyła się ponowna rozprawa przed 
Sądem Apelacyjnym w Toruniu w dniu 15 sty­
cznia r. b. Sąd Apelacyjny zatwierdził w ca-

Igdzicń IX Ł. O.
Tydzień IX. L. O. P. P. rozpoczął się w 

Chełmży uroczystem nabożeństwem, na które 
przybyło z pośród trzydziestu kilku członków 
Komitetu zaledwie tylko kilku. Chociaż zebra# 
nie organizacyjne odbyło się dopiero w ostat# 
niej chwili (6 dni przed rozpoczęciem), dzięki 
podjętej akcji przez prof. Białoszyckiego, pre# 
zesa kola międzyszkolnego i przewodniczącego 
Komitetu Wykonawczego został przygotowany 
program na cały tydzień.

Po nabożeństwie otwarto wystawę pięknie i 
bogato przygotowaną w auli szkoły wydziało# 
wej przy udziale znów zaledwie kilku osób, mi? 
mo rozesłania i ogłoszenia programu.

WćcKistM» szubienicy 
w Siaurogcredzie

Wczoraj przed południem w Rywaldzie pod 
Starogardem szewc Bieliński zabił wystrzałem 
z rewolweru sołtysa Kłosa w czasie przepro« 
wadzania eksmisji.

Zabójcę aresztowano i odstawiono do wię« 
zienia w Starogardzie. Stanie on przed sądem 
doraźnym.

Programy radiowe
Środa 8 czerwca br.

11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr., hej« 
nał z Krakowa. 12,40 Urz. kom. Państw. In« 
stytutu Meteorologicznego. — 12.45—14,00
Płyty. — 15.10 Gitary hawajskie. — 15.30 Kro# 

towe, — jak koszykówka, siatkówka, kozły, 
drabinki i t. d.

Ważna ta placówka kulturalno « oświatowa 
w pow. toruńskim została wybudowana dzięki 
zabiegom p. starosty dr. Bogocza, oraz p. Le« 
cha Szedlin « Czarlińskiego właściciela majątku 
Brąchnówko. Dom Ludowy w Brąchnówku jest 
już trzeci w powiecie, nie licząc domu para« 
fjalnego w Papowie Biskupim i domu ludo« 
wego w G ostko wie.

łości zarówno co do winy jak i kary wyrok 
I instancji. Oskarżeni od wyroku tego założyli 
kasację do Sądu Najwyższego, który uchylił 
wyrok Sądu Apelacyjnego co do wymiaru ka­
ry, polecając ponowne rozpatrzenie sprawy.

W ubiegły poniedziałek przed Sądem A- 
pelacyjnym odbyła się ostateczna rozprawa, 
w wyniku której Szmul Rosenek skazany zo­
stał na 7 lat ciężkiego więzienia, Hochluch na 
dwa lata twierdzy, a Szmul Ludwik, Leon Ma­
linowski, Franciszek Pawlicz, Bolesław Za­
jączkowski, Jan Szczenkowski, Hieronim Bo- 
liszewski, Bolesław Podlaski, Jan Buwski, 
Wacław Malicki, K. Kipkowski, Stanisław 
Emerlich, B. Blanz, Józef Zająckowski i 
Piotrowski po 5 i pół roku twierdzy każdy.

Trybunałowi przewodniczył sędzia S. A. 
Sosiński, jako wotanci zasiadali sędziowie 
S. A. Halski i Stachowski, oskarżenie zaś 
wnosił wiceprokurtaor S. O. Zembrzuski.

P. P. w Chełmży
Program przewiduje dalej pokazy na boisku, 

pochody w maskach, propagandę i koncert do« 
chodowy na zakończenie.

Trzeba zaznaczyć, że o istnieniu Kól: kole? 
jowego, pocztowców i nauczycielskiego, niektó« 
re czynniki dowiedziały się dopiero na zebra« 
niu organizacyjnem Tygodnia! A wszyscy skąd« 
inąd wiedzą, że L. O. P. P. opiera się na szko« 
łach i urzędach jak wszędzie tak i u nas w 
Chełmży. Nie chcc o tern wiedzieć inna część 
społeczeństwa i jej przedstawiciele. Już w pier« 
wszy dzień zostały rozprzedane wszystkie od« 
znaki przez kwestarki. Szkoda wielka, że Ko« 
mitet Wojewódzki nie przysłał więcej odznak.

nika harcerska, — 15.35 Chwilka morska. — 
15,40 — 16,05 Program dla dzieci młodszych a) 
„Jak jeż wystrychnął lisa na dudka“, opowia« 
danie J. Wirskiego, b) „Listy do dzieci“ — 
omówj W Tatarkiewicz. — 16,05 Koncert 
wokalny. Fragrn. operowe. — 17.00—18,00 Mu­
zyka lekka w wyk. ork. P. R. pod dyrekcją J. 
Ozimińskicgo — 18,00 Odczyt — 18.20—19,15 
Muzyka taneczna. — 19,15 Rozmaitości. — 
20,00—20,35 Stare piosenki Warszawy w wyk. 
R. Boehlkcgo i J. Borowskiej. — 20,35 Kwa« 
arans liter. Opowiadanie egzotyczne T. Nit« 
mana p. t.: „Wielbłądzia dusza“, — 20,50— 
21,50 Koncert solistów Wyk. L. Bcrruński 
(fort.), J. Kamiński (skrz.) i L. Urstein (akom- 
panjament). — 22,00—2225 Muzyka taneczna. 
— 22.25 Odczyt.
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z ffizontaru
Grudziądzkiego

'W. Nommer i

ńieldy
Warszawskie notowania 

walutowe.
z dnia 7 VI 1932 r.

Tranzakcje Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjedn.
DEWIZY

\

Belgja ........................................ 124,50-124,19
Gdańsk •••••••«» 174,70-174,25
I Ioliincijii 361,45-360,55
Kopenhaga —
Londyn 32,90-32.73
Nowy York »•»»••» 8,90-8,88
Nowy York telegr. » » » • * 8.904-8,884
Paryż 35,14-35,05
Praga * —
Sztokholm »••••••• 169,75—168,91
Szwaj car ja 174,50—174,07
Wiochy..........................   . 45,70-45,47
Berlin (w obrotach nieofic.) • . 211,20

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handeJ 
hurtowy 

za 100 kg. z dn 7 VI 1932 r
żyto .................. • • • W • 28,50—28,75
Pszenica .... • • • 29,75—30,00
Jęczmień 21,00—22,00

n browar. • • • • —
Owies pastew. • • a » 9 21,50—22,00
Mąka żytnia . . • w • w i

» n 65% • » » • » 42.25-43,25
„ pszenna 65% • • w • • 44,25—46,25

Otręby żytnie . . • • B a B 15.75-16 00
„ pszenne . 13,75—14,75

Rzepak .... » • • —
Seradela .... a —
Łubin niebieski . ♦ « • 11,00—12,00

„ żółty . . • • • • • 13,50—14,50

I

im

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Ceny w E.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 7 VI. 1932.

Pszenica march.......................   . 261—263
Zyto march............................  • 195-197
Jęczmień browar. . . . , 172-178
Jęczmień przem. pastewny » * 
Owies marchijski ... . 162-165
Mąka pszenna ....... 32,00—35,75
Mąka żytnia 70% . . . , , 25.75-27,75
Otręby pszenne ...... 10 60-11.10

*, żytnie ••••••« 9,80—10,30
Groch Victoria ...... 17.00—23,00
Groch drobny jadalny .... 21,00—24,00
Groch pastewny ...... 15,00—17,00
Peluszka ... ....................... 15,00-17.00
Bób .... ................... 15,00—17,00
Wvka ......... 16,00—18,00
Łubin nieb eski ..... 10.00—11,OC
Łubin żółty........................... 14,00—15.50
Seradela —
Kuchy lniane....................... .... 10,30—10,40
Wytłoki Soya........................... 10,10—10,20

WSŁN^ME 5 BAWEŁNIANE
!PŁASZCZE DAMSKIE i HESKIE MATERJAŁY

GALANTERJE —
I

g
§ 
S W WIELKIM WYBORZE 

POLECA

g WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, GDYNIA, ul. Swtatolańska

*ą ■
PRZETARG

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań­
sku ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę restau­
racji kolejowej w Bydgoszczy z terminem ob’ęc;a 
16 1. 1932 r. Termin składania ofert upływa z do 
30 czerwca 1932 r. o godz. 12, otwarcia zaś — na­
stąpi tegoż dnia o godz. 13. Szczegóły przetargu c- 
g 1.062one są w Monitorze Polskim Nr. 126 z dnia 
4. 6. br. oraz na większych stacjach w okręgu Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Gdańsku.
Nr. zlec. 1234 (4271

W dniu 
•spnzedawać 
gotówką: 1 
przy szosie

893/IH.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
14 czerwca rb. o gediz. 11 przedpol. 
będę w Zagórzu najwięcej dającemu za 
maszynę do szycia. Zbiórka kupujących 
do Łężyc, (4261

(—) JaliUiSz,
Egzekutor dla spraw Kasy Choryah w Gdyni 

z siedzibą w Wejherowie.

<■

•„ Ważne ciia sklepów 
« «kładów aptecznych

Muchołapka „TĘPICIEL“ w najlepszym 
gatunku z 2Jctnią gwarancją. Cena 
kryzysowa tylko Zł. 3.90 za 100 szt. 
Wysyłka pocztą za pobraniem. Koszta 
przes. płaci odbiorca. Na żądanie ccn« 

* nik ilustr. na muchołapki i artyk. piś# 
« mienne bezpłat. F-a
’ Warszawa Elcktroalna 5. D. P.

munduru P.w-
dla wszelkich organizacyj 

fi®. W.
Czacki P. W.

po cenach konkurencyjnych 
tylko:

SPORT-BŁOCH
Tcr.rsrfa

Katarzyny 5. Telefon 276, 
Żądajcie cenniki, 4183
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GDYŃSKA SPÓŁKA DRZEWNA
i półka z ogr. poreką

GDYNIA, Szosa Gdańska
TARTAK PAROWY SMadY drzewa budowlanego

Mechaniczna obróbka drzewa i stolarskiego
STOLARNIA BUDOWLANA

■ Parkiet dębowy« dykty klejone
Dostawa hurtowa i detaliczna po najniższych cenach i dogodnych warunkach.

X
g
gX

SXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

tłirzeitijań*ia Soółflzlelnta Wzajemnych Hrtóitów
Spółdz. z odp. udz.

w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 3.

Ostrzeżenie
W „Gońcu Nadwiślańskim“ z dnia 16. 4. 

1932 ukazał się artykuł o rzekomych naduży» 
ciach, popełnionych przez oszustów działają» 
cych w imieniu Chrześcijańskiej Spółdzielni 
Wzaj emny ch Kredy tów „Wiano“ Spóldz. z odp. 
udz. w Poznaniu, ulica Sienkiewicza 3.

Wiadomość tą powtórzyły różne gazety, 
nie informując się uprzednio u właściwego 
źródła o faktycznem stanie rzeczy. Szerze» 
niem niewłaściwych, oszczerczych wiadomo» 
ści, narażoną została Spółdzielnia „Wiano“ na 
poważne straty moralne i materjalne.

Oświadczamy niniejszem, że Spółdzielnia 
„Wiano“ jest zarejestrowana w Sądzie Grodz» 
kim w Poznaniu R. Sp. nr, 356, działalność 
jej jest ustalona ściśle według wymagali pra» 
wnych i obowiązujących ustaw i podlega sta» 
łcj kontroli Państwowej Rady Spółdzielczej 
przy Ministerstwie Skarbu w Warszawie.

Szerzenie niestwierdzonych, oszczerczych 
wiadomości ścigać będziemy sądownie.

Poznań, dnia 26 kwietnia 1932 r.

WIANO“

PRZETARG PRZYMUSOWY
We środę, dnia 8. 6. 32 r. o godz. 10-tej przedpoł 

sprzedam przy ul. Fordońskiej nr. 64 st. nr. najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 kadłub żela- 
swy do łodzi motoiriowej 10X2 mtr. (4276

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy. 
868/8.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, druta 10. 6. 32 sprzedawać będę w dro­

dze pifeetargu piS ymuspwego więcej dającemu za na­
tychmiastową gotówkę; w Grudziądzu przy ul. Kosza­
rowej 29 w biurze moim o godz. 12-tej: 2 obrazy, to­
rebki damskie, papier krepowy kolorowy, linijki itp. 
w Grudziądzu przy ul. 3 Maja 35 o godz. 16-tej: 1 bu­
fet dębowy, 1 kredens, 1 stół dębowy, 1 umywalkę 
z lustrem. Ńr. 265
Rej. 434 Zielniewicz, kem. sąd. w Grudziądzu

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We cłcwartek, dnia 9. 6. 32. o godz. 12 w poł 

ęprzedam pstty ul. Kościelnej 1 najwięcej dającemu za 
gotówkę: 80 butelek rumu, koniaku i różnych likie­
rów. (4275

Malak, komornik sadowy w Bydgoszczy. 
543/8.

■wa
Pod Gdynią Rumja-Zagórse

parcele budowl.
Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiastI 
600 m2 i więcej już od 90 gr. za metr kwadr., 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.
parcele iaitawe 

700-1060 zł za morgę prnsk^ 
na dogodnych warunkach no Spf*ZCS9a2.

P. KUSCHE, RUFIJA
pow. Pfiorslii

Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 po» 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP-, dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

——    ................ 1 ■■■^niiwiwaMwaMmwiiiiiwMMa» mm
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OGŁOSZENIE.
Od I-go lipca br. potrzebny

pomocnik kancelaryjny 
posiadający’ najlepsze referencje. Wymagana umie­
jętność pisania na maszynie. Zgłoszenia: Kancelaria 
Dyrekcji Państw. Gimnazjum Kla6. od 10—15 czerw­
ca godz. 11—12. Gr. 6)9

Ogłoszenie
Komisarza Wywłaszczeniowego na Województwo 

Pomorskie o terminie Kornisj. Szacunkowej 
w Jastarni.

W myśl § 25 ustawy o wywłaszczeniu •nie­
ruchomości z dnia 11 czerwca 1874 r. — zbiór 
ust. pr, str, 221 — podaję do publicznej wiado­
mości, źe dniia 22 czerwca 1932 r. o godz. 11 
i ewtl. w dniach następnych zbierze się w Ja­
starni w powiecie morskim przy dworcu kolejo­
wym Komisja dla ustalenia odszkodowania za 
grunty, podlegające wywłaszczeniu pod drogę oj 
stacji kolejowej w Jastarni do portu w gm. Bór 
na Helu, w myśl zarządzenia Pana Wojewody Po­
morskiego z dnia 26 kwietnia 1932 r. Nr. A. A. 
E. 3/16.

W zebraniu mogą wziąć udział zaintereso­
wani tak osobiście, jak też przez upełnomocnio­
nych swych zastępców. W razie nieobecności 
stron interesowanych odszkodowanie za grunty, 
podlegające wywłaszczeniu, 
bez udziału tychże stron.
Nr. A. A. E. 3/16 II. turnus,

Toruń, dnia 4 czerwca 1932 r.
Komisarz Wywłaszczeniowy na Woj. Pom.

i Przewodniczący 
(—) Łuczak.

Z prawami szkół 
państwowych

SiaHihB żeńsKis
6. WirtSBfodzkiago 
w Wejherowi« 

zawiadamia, że w r. 
szk. 1932/33 będzie uru» 
chomiona 8sma klasa 

oraz 4M4 
szkoła przygoto­
wawcza z nowym 
programem szkół 

państwowych 
ruiMiiMiiiMiniimnwi

zostanie ustalone
(4274

SPECJALNEWŁOSKIE
Ł®B¥

Specjalność 
CASSATK.

Przyjmuje się zamówię« 
nia do domu.

Toruń, Stary Rynek 29.

fortepian 
regały’ tanio sprzedam. To» 
ruń, Sienkiewicza 23, I. p.

ism

Hurt szkła, oprawa obrazów.

MIKSMnMRrs

w

F/IBRYMA LESTER i SZLIflERNIA SZKŁA
Dia fabryk mebli 6 edsp?zcdawców specialne cenniki.

ZAMUDY SZKLARSKI
Telefon 15-58 R. ZIELIŃSKI, GDYNIA ul. Świętojańska

Specjalność: Szyby wystawowe. Przedstawicielstwo: Płyt szklanych „Luxfer*‘ i „Rotalith“

il^ MMMMMII wimwro

Zanim 
kupisz no we, zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uży» 
wane jadalnie sypialnie, pos 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo» 
riy, siodła oficerskie przepi» 
sowę, elektrohiry do odku» 
rzania, kilimy, płaszcz, ubra» 
nia, obuwie, powózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo» 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

„Okazjopol“
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pod» 

wórzu. 1460

Poniklowanie:
części samochodowe, ro» 
werowe, instrumentowe 
etc. jak również

Posrebrzenie:
sprzęty i nakrycia stolo» 
wewykonujemy szybko.

Toruńska Fabryka 
Wyrobów Metalowych

FR. STREHLAU i S»ka
TORUŃ 4148 

ul. Rabiańska 6, telef. 188.

SZKŁO 

falansi p orce la­
nc. sprzęty 
kHflicnnf.

nowootwartym składzie 
pod firmą

Nikodem Twardowsk 
Toruń, ul. Szewska S 
korzystajcie z okazji. Tani 
tydzień fajansu w pierw» 
szym gatunku. 4262

rnYDŁO
tylko zł. 0,50 za funt

Jan Kaaczyńsłd
4191 Toruń
uł Szeroka róg Mosto* 

wej i Szczytna 15.
Artykuły gospodarcze 

i malarskie.

kilka nowRC&i zajiranicrnych
5 i 7J/s tonowych 

przyczepili (wywrotek) 
do samochodu cie^arowc&o lub 
tiralłftforu na (gumowaniu elasiy- 

CZIlCm bardzo tanio do sprzedania.

Zgłoszenia pod „Wywrotki“ 1165 do Administracji 
„Gazety Gdańskiej“ Gdańsk, Kass. Markt 21.

W środę, dnia 8 bm. 
o godz. 2o«tej ' 

Przedstawienie zakupio» 
ne przez Komitet LOPP.

..HIKil*'
Komedja w 3 aktach 

A. Piccarda

Poważny 

amator 
daje swoje prace fotogr. 
wykonać u fachowca. Foto 
Spychalski, Toruń, Strumy« 
kowa. Tel. 398. 2550

Toruńska
&» Inikarnia
ii Sziifierma 

nacina tępe pilniki j raszple 
każdego rodzaju jak i ostrzy 
fachowo brzytwy, nożyce, 
noże (wolfa) i t. d. Toruń, 
Piekary 27, tel, 638. 4103

Kartofle 
do sadzenia stóg słomy 
sprzeda SZCWK»
poczta Kpwalewo. 4261

Poszukuję 

ucznia 
zaraz M. J. Bagińskiod

Skład bławatów Toruń, Sze# 
roka 28. 4269

ns

Obfite

obiady
Z 3 dań także jarskie 

za 90 groszy 2551 
zianie“«„liespod;

Toruń, ul. Łazienna 13.

Sprzedam
60 morgowe gospodarstwo 
wraz z żywem i martwem 
inwentarzem i z obsiewem 
przy Toruniu za I3.5CO na 
dogodnych warunkach. Na 
życzenie może być mniej 
roli. Pisem. zgł. do Dnia 
Pom. Toruń, 4266

Komfortowy 
willę, centrum, wobec wv» 
jazdu okazyjnie sprzedam. 
Ołerty „Dzień Bydgoski“ 
Bydgoszcz, Mostowa 12. pod ' 
„Okazja“. 4277

Sprzedam 
korzystnie pianino. Toruń, 
Klonowicza 37- m. 9. godz. 
od 3—7 popołud, 4267 8

Akadlemtckft

KURS 
kroju 

jednorazowy, wszelkiej 
garderoby damskiej i 

dziecięcej, bielizny, 
ubranek dła chłopców 
i t p. rozpoczął się dziś 
w Hotelu Prusińskiego 
w Wejherowie. Umie» 
jętność szycia nie jest 
potrzebna do wvucze< 
nia się kroju. Przyj» 
muje się jeszcze Panie 
od godz. 3—6 po poł. 
codziennie.

SoSffowa 
mistrzyni krawiecka 

dypl., h. uczestniczka 
berlińskiej Akademji 

kroju. I

W rejestrze handlowym A. L. 102 wpisane dziś, 
że firma R. Kruger i Syn w Więcborku wygasła.

Więcbork, dnia 20 maja 1932 r. (4260
Sąd Grodzki

500—50.000
udzielamy pożyczek. Bez 

wkładów. Zgłaszać się:'
Bydgoszcz, Dworcowa 19, 
Hotel „Gastronomja“ po» 
kój 4. 427S

Poradnia 
prawna 

załatwia wszelkie sprawy 
sądowe 1 administracyjne 
oraz uskutecznia wywiady, 
Adamski, doradca prawny. 
Toruń, Sukiennicza 4. [2600

Lekarz I 
- <1 ril 1 U S f ¿» z dobrą 
praktyką ze względów ro» 
dzinnych poszukuje zastęp» 
siwa na miesiąc lipiec i sier# 
pień w lor« fil. M.Zgło» 
szenia kierować proszę pod 
adresem: Marta Żukowska» 
Leśniewska, Lubliniec, Gór? j Zielenice lub Sienkiewi» 
ny Śląsk. | cza 3 uu 6. 4177

książeczkę żeglarską nr. 
908/79 na nazwisko Olech» 
no Franciszek unieważniam.

Świeże Micho
trzy razy dziennie WITT

W czwartek, dn. 9 bm. 
o godz- 2o»tej 

Operetka Zdrojowa 
z Ciechocinka 
tylko jeden raz

„Wesoła

Wielka rewja w 2 czę» 
ściach z wyst. EIny 

Gistćdt.

W piątek, dnia io bm* 
teatr nieczynny.

W sobotę dn. u bm. 
o godz. 20»tej 
prcmjera

Gość. wvst. JANUSZA 
NOWACKIEGO artysty 
Teatru Polskiego w Po* 

znaniu„U PltiY"
Sztuka w 4 akt. K. H.
Roztworowskiego. (Ceny 

do połowy zniżone).
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Z ostatniej ctmili
WotsSiowpm nie wolno 

uczesiniezgt w zebraniach
r(o) Warszawa. (Tel. wł.). W Dzienniku 

Ustaw ogłoszono ustawę o zgromadzeniach. 
Jednocześnie ogłoszono rozporządzenie mini­
stra spraw wojskowych w sprawie zwoływa­
nia, przewodnictwa i uczestnictwa wojskowych 
w zgromadzeniach. Osoby wojskowe w służbie 
czynnej i w stanie nieczynnym z wyjątkiem 
tych, którzy piastują mandaty do Sejmu i Se­
natu oraz zajmują stanowiska ministrów i 
podsekretarzy stanu — z wyjątkiem wicemi­
nistrów spraw wojskowych — oraz wojewo­
dów, nie mogą zwoływać ani uczestniczyć w 
zgromadzeniach publicznych. Zakaz odnosi się 
zarówno do zebrań w lokalach jak i pod go­
lem. niebem oraz zebrań członków legalnie 
istniejących zrzeszeń. Osoby wojskowo w służ­
bie czynnej i w stanie nieczynnym mogą zwo­
ływać zebrania na podstawie zezwolenia wła­
ściwych władz wojskowych. W różnego ro­
dzaju zjazdach mogą wojskowi uczestniczyć 
tylko za zezwoleniem Ministerstwa Spraw 
Wojskowych. W zgromadzeniach przedwybor-
ggggui« nim 

H$.Koryhui-Woron(ccka 
skazana na 31. twierdza

Warszawa — (PAT). Sąd okręgowy ogło­
sił wczoraj po południu wyrok, na mocy któ­
rego Zofja Korybut-Woroniecka skazana zo­
stała na 3 lata twierdzy za zabójstwo Boya, 
popełnione w stanic silnego wzburzenia psy­
chicznego, wywołanego ciężką zniewagą oso­
bistą. Sąd zasądził powództwo cywilne w wy­
sokości 1.401 zł. tytułem alimentów dla dzie­
ci po 200 zł. miesięcznie za okres ubiegły od 
śmierci ojca i symboliczny 1 zł. dla pierwszej 
żony Boya tytułem odszkodowania za straty 
moralne. Ponadto zasądzono alimenty dla 
dzieci do czasu ich pełnolctności po 200 ?<ł. 
miesięcznie.

malżoisHi nosla 
l#oSs3«8eg© w Wżednśu
Wiedeń, (PAT). Wczoraj zmarła w Wieś 

dniu małżonka posła polskiego śp. Marja Łus 
kasie wieżowa. Nieoczekiwany zgon małżon­
ki posła Rzplitej wywołał duże wrażenie w 
tutejszych kolach politycznych. Śp. Lukasie» 
wieżowa cierpiała od dłuższego czasu na cho» 
robę serca. Stan zdrowia pogorszył się od 
czasu śmierci jej brata. Wczoraj o godz. 12 
nastąpiła śmierć wskutek udaru sercowego. — 
Zwłoki wystawiono w kościele św. Karola. — 
W piątek będą one odtransportowane do Pol» 
•ki.

Śmierć na motocyklu
Poznań, (PAT). Na szosie Kostrzyn 

Pobiedziska w powiecie średzkim wyda­
rzył się tragiczny wypadek motocyklowy. 
Wracający do Poznania Hatzband wziął z<? 
sobą kasjera komunalnej kasy oszczędność 
w Pobiedziskach Józefa Szczepanka. V/ 
pobliżu Tarnowa na zakręcie drogi pękł? 
nagle opona ’ wskutek dużej szybkość' 
motoryk3 wpadł na drzewo. Szczep n?* 
uległ rozbio rt «Rowy i poniórił śmierć, K e 
rowca doznał licznych obrażeń.

Piekarze nic
sirajkuM

Warszawa — (PAT). Proklamowany na 
wczoraj strajk pracowników piekarskich został 
odwołany, na skutek prowizorycznego poro­
zumienia między właścicielami piekarń a za­
trudnionymi w nich pracownikami.

Lkiba w Polsce
Warszawa, (PAT). Według danych staty­

stycznych, liczba bezrobotnych wynosiła w dn 
4 czerwca rb. na calem terytorium państwa 
279.138, co stanowi spadek w stosunku do ty­
godnia poprzedniego o 9 499, 

czych osoby wojskowe nie mogą brać udziału.
Ponadto wojskowi w stanie spoczynku oraz 
piastujący mandaty poselskie i senatorskie ; 
oraz na stanowiskach ministerjalnych, na ze­
braniach, w których uczestniczą, muszą zja­
wiać się w mundurach cywilnych.

- ■    ||||ri ,rriii mmn HM1Ln-im!,  

Po olbrzymiEn poźorze w porcie nonoiorsióm

TF tych dniach spłonęły doszczętnie urządzę nia i składnice portowe linji Cunard w porcie 
nowojorskim.

8 iys. policjantów szukało mordercy,
nadawcy polwornel przcsulki do ambasady 

francuskie! w Berlinie
Berlin, (PAT). Morderca swej matki Lud» 

wik Schoeff, który wczoraj wręczył pakunek, 
zawierający dwie odcięte ręce ludzkie w am» 
basadzie francuskiej, został schwytany przez 
policję, W celu ujęcia go zmobilizowano 8 
tys. policjantów, którym zostały rozdane fo» 
tografje z podobizną zabójcy. Ubiegłej nocy 
dokonano rewizji prawie we wszystkich ho» 
telach i pensjonatach oraz parkach publicz» 
nych. Aresztowanie nastąpiło w mieszkaniu 
jednego z adwokatów, do którego Schoeff 
przyszedł z wizytą. W czasie przesłuchiwania 
zabójcy stwierdzono istotnie, że ma się do 
czynienia z człowiekiem umysłowo chorym. —

o pracp w Komisji Kodofikacyinci
W ostatnich czasach w szeregu pism sto* 

lecznych i prowincjonalnych ukazały się wia­
domości, poddające krytyce zasady projekto­
wanych przez Komisję Kodyfikacyjną nowych 
przepisów o pracy, które miałyby w przysz­
łości stanowić integralną część składową 'ogól 
no»polskiego, jednolitego dla całego państwa, 
kodeksu cywilnego. Dając wyraz swemu za» 
niepokojeniu Unja Związku Zawodowych 
Pracowników Umysłowych wydelegowała w 
tych dniach przedstawicieli swoich w osobach 
wiceprezesów komitetu wykonawczego inź. 
W. Leśniewskiego i Wlodz. Szczepańskiego 
do minitferstwa iprawiedliwości, gdzie przy» 
jęci przez podsekretarza stanu p. Stefan? 
Sieczkowskiego — delegaci przedstawicieli 
swój punkt widzenia.

Nie poprzestając jednak na tern delegać 
Kodyfikacyjnej gazie sprawujący kierownic- 
Unji ZZPU. uzyskali przyjęcie w Komisji 
Kodyfikacyjnej, gdzie, oprawujący kierownic 
two admin;stracyjne, jej sekretarz generalny

Bolszewizm w Chile
Nowy rząd konfjskulc kapitały zagraniczne
Londyn — (PAT). Decyzja nowego rządu 

chilijskiego w sprawie nacjonalizacji wielkie­
go koncernu saletry chilijskiej Cosach ude­
rzyła dotkliwie w kapitał brytyjski, poważnie 
zaangażowany w tym koncernie. Szef nowego 
rządu Davila oświadczył coprawda, żp rząd

Aresztowany podczas zeznania utrzymywał, że 
zabita przez niego osoba nie jest jego mat» 
ką, gdyż jest on podrzutkiem. Rodzice Schoef» 
fa zamieszkiwać mają w Medjolanie. Chcąc 
się do nich udać, przybył do ambasady fran» 
cuskiej rzekomo celem otrzymania niezbęd» 
nych papierów do podróży.

Okazało się pozatem, że Schoeff dopyty* 
wal się o adres prywatny prezydenta Hinden» 
burga, gdzie również zamierzał zjawić się. — 
Niebezpiecznego obłąkańca przekazano wla» 
dzom oldenburskim, które zadecydują, w ja* 
kim zakładzie dla umysłowo»chorych zosta* 
nie umieszczony.

prof. E. Stan. Rappaport złożył oświadczenie 
treści następującej:

Przepisy, zawarte w rozdziale XIII pro­
jektu prawa o zobowiązaniach, który został 
niedawno przyjęty w drugiem czytaniu przez 
właściwą podkomisję przygotowawczą Korni» 
sji Kodyfikacyjnej — dotyczące zagadnień 
związanych z umową o pracę, ne stanowią w 
obeonem swem stadjum ostatecznego wyrazu 
stanowiska Komisji Kodyfikacyjnej. Zanim 
właściwa podkomisja przystąpi do trzeciego 

czytania, czynniki zainteresowane, zgodnie 
z pismem okólncm opublikowanem na czele 
odnośnego zeszytu („Komisja Kodyfikacyj# 
na“ Nr, 64), zawierającego tekst, przyjęty w 
drugiem czytaniu — mogą nadsyłać w termi» 
nie do dnia 1 lipca rb. swe uwagi, które nie­
wątpliwie zostaną rozpatrzone. Po trzeciem 
czytaniu projekt ten, jak i każdy inny, roz­
patrywany trybem prac zwykłych, złożony 
będzie do ostatecznej aprobaty Kolegjum u* 
chwalającemu Komisji Kodyfikacyjnej, po* 

nie hołduje programowi sowieckiemu i niema 
zamiaru nacjonalizować prywatnej własności 
oraz że kontrakty pożyczkowe będą dotrzy­
mane, lecz przyznał zarazem, że rząd zdecy­
dowany jest wejść na drogę socjalizmu pań­
stwowego celem uratowania kraju od ban­
kructwa i przedewszystkiem przystąpić do 
nacjonalizacji przemysłu saletry. Z racji wy­
padków w Chile i ostatnich posunięć rządu 
chilijskiego na giełdzie londyńskiej zapano­
wała panika.

Santiago de Chile — (PAT). W całym 
kraju panuje spokój. Junta dokonała zmian 
na stanowiskach wyższych funkcjonariuszy 
oraz oficerów. Były prezydent Montero schro­
nił się w ambasadzie argentyńskiej. Junta 
zażądała wydania byłego. prezydenta. Amba­
sada zgodziła się na to pod warunkiem posza­
nowania osoby byłego prezydenta. Rada mi­
nistrów zaprzecza wiadomości o rozwiązaniu 
kongregacyj.

Odiazd posła Komunii 
z Warszawo

Warszawa — (PAT). Dotychczasowy poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny Rumu- 
nji p. Bilciurescu wyjechał wczoraj o godz. 15 
w towarzystwie małżonki do Bukaresztu. Na 
iworcu żegnali posła Bilciurescu członkowie 
korpusu dyplomatycznego z ambasadorami 
Francji, Wielkiej Brytanji i Włoch na czele, 
wyżsi urzędnicy MSZ. z zastępcą dyr. prot. 
dypl. Przeździeckiego, członkowie poselstwa 
rumuńskiego, kolon ja rumuńska oraz przed­
stawiciele prasy.

Polska misja wciskowa 
w Rumunii

Bukareszt (PAT). Król Karol wydal wczo* 
raj śniadanie na cześć polskiej misji wojsko« 
wej, bawiącej w Rumunji z szefem sztabu 
głównego generałem Gąsiorowskim na czele. 
W śniedaniu wzięli udział również prezes rady 
ministrów Vajda i poseł Titulescu.

faiemnicza 16di pod­
wodna na wodach 

francuskich
Lille, (PAT). W okolicy portu Bouto- 

gne ukazała się jakaś tajemnicza łódź po­
dwodna, której przynależności nie udało 
s-ę stwierdzić. Władze rozpoczęły poszu­
kiwania za nieznaną łodzią, trzymając wy­
nik tej akcji w tajemnicy.

czem dopiero, celem dalszej realizacji usta* 
wodawczej, sekretarjat generalny złoży go 
ministrowi sprawiedliwości.

Prezes A. Minkowski oświadczył, iż Unja 
ZZPU. nie omieszka nadesłać swoich uwag 
we formie zaleconej przez prof. Rappaporta, 
niezależnie jednak od tego pragnęłaby, aby 

danem jej było wyluszczyć swe zapatrywa­
nia bezpośrednio na forum Komisji Kodyfi­
kacyjnej.

W związku z tym dezyderatem — ßekre* 
tarz generalny Komisji Kodyfikacyjnej o* 
świadczył, iż art. 5 par. 3 Regulaminu Ogól* 
nego omisji przewiduje możliwość udziału w 
pracach i posiedzenia odnośnych kolcgjów 
Komisji osób, nie należących do składu Ko­
misji Kodyfikacyjnej, a znanych ze swej wie­
dzy w danej dziedzinie — z głosem dorad* 
czym; zatem po oficjalnem zwróceniu się za* 
interesowanych czynników do Komisji Kody­
fikacyjnej ten dezyderat delegacji Unji bę­
dzie mógł być wzięty >od rozwagę.
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Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe.............................................. 10 fen.
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